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Na pacyfikację Palestyny
jedzie z Anglii okręt za okrętem

NOWINY COOZK3NUE

L O N D Y N , 10,6. Z J e ro zo lim y  
don oszą :

W c zo ra j nadeszły  pos iłk i w o jsk  
an g ie lsk ich  z E g ip tu . Jedn ocześ
n ie  do portu  w  H a if ie  p rzyb y ł k rą 
żo w n ik  a n g ie lsk i. W ła d ze  ro zp o 
rzą d za ją  obecn ie  7 ba ta lionam i 
w o jsk  regu la rn ych , zaś  8-my 

b a ta ljo n  zn a jd u je  się w  drodze i 
p rzyb ęd z ie  w  końcu b ieżącego  
ty go d n ia  .

Pu za tem  w ysok i k om isarz an 
g ie lsk i dysn onu je  p o lic ją  oraz 
oddzia łem  c zo łgów , eskadrą sam o

lo tów , oddziałem  aut pancernych  
o ra z  saperów . IV  p orc ie  w  J a f f ie  
s to ją  na kotw icy 4 ok rę ty  w o je n 
ne, a także k ilk an aśc ie  łodzi 
podw odnych .

W ed łu g  sprawmz dania, nades ła 
nego do Lon dyn u  p rzez w ys. ko
m isarza s ir  W auchope, od 19 
kw ietn ia  do dn ia  d z .s ie js zego  a- 
resztowa.no w  P a le s tyn ie  1300 A- 
rabów . Skazano na różn e kary

żydów , skazano na różn e kary 104 
u n iew in n ion o 17 ,'n ie  było jeszcze 
sądzonych 61.

W  s to lic y  P a le s tyn y  sytu ac ja  
n ie  u le g ła  p op raw ie  Zam achy 
bom bow e trw a ją . Od w c zo ra j p io 
n id  las B a lfou ra  na w zgó rza ch  N a  
zaretu .

i  F A S Z Y Ś C I A R A B S C Y  
W śród  m łod z ieży  a rab sk ie j po

w s ta ją  ta jn e  o rg a n iza c je , z któ-
&4. u n iew in n ion o 2-6, a 333-ech i-yph jed n e  m a ja  na celu ukaran ie

o czek u je  ja s zc ze  na ro zp ra w ę  są 
dową. Poza tem  aresztow an o  180

N A S Z E  A B C

Krytyka
„umiarkowanych”
(r.) Dojście do władzy we 

Francji marksizmu i perspekty
wa dalszy triumfów komunizmu, 
ma różne przyczyny. Ale bodaj 
czy jednym z najpoważniejszych 
powodów nit były błędy i braki 
psychicznt tak zwanej prawicy.

Prawicę reprezentują w parla
mencie ugrupowana rozbite i 
skłócone, hołdujące przeważnie 
liberalizmowi politycznemu oraz 
gospodarczemu. W  zespołach tych 
jest spOro elementów patriotycz
nych, ofiarnych I zacnych, ale 
tkwiących po uszy w przeżytych 
już pojęciach.

Liberalizm polityczny i gospo
darcze nie stanrwi żadnej prze
ciwwagi dla komunizmu. Prze
ciwnie ułatwia on pochod czer
wonej fali. Przeciwwagą komu
nizmu mole być tylko zdrowu po
jęty nacjonalizm związany z clt 
mentem siły, oraz konstruktywny 
program społeczny,

I  jednego i drugiego zabrakło 
parlamentarnej prawicy francu
skiej. Związana mektóremi węz
łami z wielkim krpitałem, nie by
ła zdolna przeprowadzić żadnych 
reform społeczny ch.

Obecne zaburzenia soc ja ln e  we 
Francji mają podkład polityczny 
i wyzyskiwane są przez komuni
stów. Ale z drugiej strony przy 
znać trzeoa, ze ustrój społeczny 
Francji je s t  niezwykle zacofany 
Polak. Niemiec, czy Włoch ze 
zdumieniem dowiedział się za
pewne, że robotnik francuski mu
si dopiero walczyć o płatne ur
lopy.

Prawica, Dędąc przy władzy, 
tue widziała tych zagadnień Dzi
siaj podejmuje i wyzyskuje je 
kto inny. Różni finansiści prawi
cy dopiero teraz dochoazą do 
wniosku, że należało już rok te
mu podjąć sprawę reformy wa
luty.

Gorzej jeszcze przedstawiało 
się polityczne oblicze obo^u u- 
miarkowanego. Związany z syste
mem parlamentarnym, nie był 
zdolny do posunięć mocnych i 
zdecydowanych

Świeżo ukazała się we Francji 
książka pisarza nacjonalistyczne
go Abela Bonnarda p. t. „I rniar- 
kowani“. Jest to znowu krytyka 
ustroju francuskiego, ale zara
zem krytyka tak zwanych sfer 
„umiarkowanych", praw icow ych.

B°nnard nazywał ich „Machi i- 
velami nieobecności". Żyją en 
w przekonaniu, że przeciwnicy 
ich muszą zawsze zwyciężyć. M a 
ją poczucie własnej niemocy. 
Gdy dochodzą do wtaazj. tępią 
swoich zwolenników, by nikt. ich 
nie posądził o stronniczość. Gdy j 
władzę opuszczają, winszują so
bie radośnie pozbyciu się kłopo
tu. Są to ludzie wygodni, nie
zdolni do rząazenia w czasach 
oobecnych.

Ostatnim ich „czynem" było 
zgodzenie się dla świętego spo- , 
koju na ustawę o rozwiązywaniu 
organizacyj bejow o-pontycznych, 
co oczywiście przeciw nim się 
obrocito.

Świadomość, że odrodzenie 
Francji nie wyjdzie od tych ster

Oskarżony c strzelanie do chłopów
Kirszencwajg awanturuj?

na sabS sądowej
się

R A D O M , 10.6. N a  d z łs i- j  w y 
zn aczon o p rzes łu ch an ie  43 św iad 
k ów  —  15 żyd ów  i 28 Po laków , 
N a  początku  ro zp ra w y  zeznan ia  
św iad k ów  n ie  p rz j noszą żadn ego  
is to tn ego  d la procesu  m a terja łu  i 
za in te resow an ie  na sa li w zras ta  
d op iero  w tedy , g d y  sta ją  p rzed  są 
dem syn ow ie  małżonków* W in k ow 
skich, o f ia r  za jś ć  p rzy tyck ich .

16-letn i G aw ryś  M in kow sk i op i 
su je  m om ent napadu na dom ro 
dziców* i w y łam yw an ia  ok ienn ic . 
Śwoadek zau w aży ł w*ówczas przy  
okm e A n to n ieg o  j S tan is ław a  
F rą c zk ie w 'c z ó w  ora z  K w ie tn ie w 
sk iego  i Iw*ańskiego, k tó rzy  rzuci 
li k am ien iam i, poczem  w ta rg n ę li 
do w n ętrza  domu. św ia d ek  u d e
rzon y  zosta ł kam ien iem  w g łow ę , 
za la ł s ię  k rw ią , upadł, a następn ie  
zosta ł p ob ;ty  pałkam i i zem dla ł. 
K to  go  b ił nie w*ie. N ic z e g o  w ię c e j 
n ie  zau w aży ł.

P rzew o d n ic zą cy  s tw ie rd za , że 
zezn an ia  św iadka, złożon e 14 m ar 
ca na śledztw*ie, są sp rzeczn e z o- 
becnem i, a m ia n o w ic ie : św iadek
za zn a czy ł w ów czas , że nie zna n i
k ogo  z napastn ików , a w  czasie  
k o n fro n ta c ji w  dn. 24 m arca  z 38 
oskarżon ym i, n ie ro zp ozn a ł n iko
go.

św iad ek  tłu m aczy  się, że w  w a  
s ie zeznań  na ś led z tw ie , b y ł j e 
szcze chory, czu ł s ię  ż łe , i w obec 
tego  n ie  pam ięta ł, a te ra z  p r z j po
m iną sob ie różn e  s zczegó ły . N a p y  
tan ie  p ro k u ra to ra  i sedz .ów  wo- 
tantńw , św iadek  d a je  n ie ja sn e  od 
p ow ied zi.

W czas ie  zeznań teg o  św iadka 
ze rw a ł s ię ze sw ego  m ie jsca  os
k arżon y  Jan k ie l K irs ze n cw a jg , 
w z ro s zą c  ja k ie ś  ok rzyk i. E n e rg ic z  
ne w ys tą p ien ie  p rzew od n iczącego  
p rz yw ró c iło  spokój na sali, ro -

czem  sąd p os tan ow ił Jan k la  K ir -  
a zen cw a jga  za  c iężk ie  p o gw a łce 
n ie  d yscyp lin y  sądow e j, skazać na 
3 dni za trzym a n ia  w odosobn ie
niu .

P o  tym  in cyden c ie , św iadek  Ga
bryś M in k ow sk i rozpozn a ł w śród  
oskarżon ych  w ym ien ion e  w y że j 
c z te ry  osoby.

P ro k u ra to r  sk łada w n iosek , aby 
ze w zg lę o u  na zezn an ia  tego 
św iadka, k fó re  m ogą  m ieć  is totne 
zn aczen ie  d la sp raw y, w ezw a ć  b.e 
g tego  lekarza , d la  s tw ie rd zen ia , 
czy  zaobserw ow an e  u św iadka 
o b ja w y  w s tec zn e j pam ięc i są m o
ż liw e .

O brońca  L in dem an  w n os i o 
p rzes łu ch an ie  w  charak terze  
św iadka sęd z iego  ś ledczego  Szcze 
pańsk iego  d la  s tw ie rd zen ia  ja k  
św iadek  zach ow yw a ł s ię  w  czasie  
dochodzeń  i d la czego  je g o  tak  ka 
te go ryczn e  ośw iadczen ie  co do n ie 
ro zp ozn an ia  żadn ych  osób, zn a la 
zło  s ię  w  pro toku le .

Sad postanow dł oba w n iosk i u- 
w zg lcd n ić  i w e zw a ć  b ie g łe g o  leka 
rza  Ostrow*skiego i sedz iego  Szcze 
pańsk iego , k tó rzy  będą p rzes łu 
chan i o  godz. ló -e j.

N a s tęp n ie  sąd p rzys tą p ił do ba 
dan ia  6 -le tn iego  S zm ula M inlcow- 
sk iego , p ob itego  w  czas ir  napadu. 
N a  zap y tan ia  przew *odn .czącego i 
p roku ra tora , św iadek  ten n ie  odpo 
w ia d a  i n ie  ro zp ozn a je  w śród  o- 
skarżonych  n ikogo , n ie  chcąc na
w e t na n ich  sp o jrzeć . W ob ec  te 
go  sąd za  zgodą stron , re zygn u je  
z zeznań św iadka.

14-letn i H erszek  M in kow sk i opi 
su je  m om ent w d a rc ia  s ię  napast
n ików  do domu i w ym ien ia  na zw ! 
ska o sk a rżon ych : F rą c zk ie w i-
czów*, K w ie tn ie w s k ie g o  i Iw a ń 

sk iego , k tó rych  w id z ia ł pod ok- 1  b rakam  P e rk o w ic z  i M ord ka *E o ld  
nem  m ieszkan ia  sw ych  rod z iców  berg, p rzeb yw a li na ta rgow isk u  
Ś w iadek  w ra z  z m lodszem  r o d z e ń , .tońskiem , g d z ie  zo s ta li po jedyń -
stw em  schow ał s ię  pod łóżko. R oz 
p ozn a je  on  w śród  dow odów  r z e 
c zow ych  s iek ie rę  ja k o  w łasność 
rod z iców . Fak tu  b ic ia  rod z iców  
nie w id z ia ł.

Sąd s tw ie rd za  sp rzeczn ość w  ze 
zn am acn  św iadka, w obec  c zego  u- 
zn a je  za od czy tan e  w  ca łośc i ze
znan ia  złożon e na ś led z tw ie .

N a s tęp n y  św iadek , H ersz  M in  
kow sk i, b ra t zab itego  zezn a je , że 
w  czas ie  za jś ć  b y l u s ieb ie  w  do
mu i u k ry ł s ię  na s trychu . P ó ź 
n ie j udał s ię  do domu bra ta , skąd 
o d w ió z ł do* s zp ita la  ran n ą  b ra to 
w ą, k tó ra  następn ie  zm arła

P o  p rz e rw ie  sk łada ła  zezn an ia  
S u ra  Sztark , k tó ra  w ra z  z m eżem  
i dziećm i sch ron iła  s ię  do m iesz
kan ia  M  Łukowskich, g d y ż  b y ły  
t. m lepsze zam ki. G dv naD astn icy 
za c zę li w d z ie ra ć  s ię  do środka, 
w szyscy  u c iek li do sąs iedn iego  
m ieszkan ia  R ogu lsk iego . W  tym  
m om encie  u c iek a jąca  M in kow ska  
zosta ła  u godzon a  pa łką  w  g ło w ę  i 
upadło.. W  ch w ili upadku u s łysza 
ła g łos  R o gu lsk iego  i je g o  żony, że 
M in k ow sk i je s t  zab itj W  obaw  ę 
o swe życ ie , św iad ek  w ra z  z ro 
d z in ą  sch ron iła  s ię  do p iw n ic y  i 
p ozosta ła  tam  k ilk a  god zin . N ik o 
go  z n apastn ików  nie w id z ia ła .

N a s tęp n ie  św iad k ow ie  Iz ra e l 
Bass i B erek  F ers z t, k tó rzy  u k ry 
li s ię  n a p rzec iw k o  domu M inkow - 
sk ich  tw ie rd zą , że w id z ie li  w  gru  
p ie  chłopów*, k tó ra  w p a d ła  na pod 
w ó rze  M ańkowskich , oskarżon ych  
W ó jc ik a , b ra c i K os lów , P ru sa , 
F rą c zk iew ic za , O lszew sk iego  i 
Czubaka.

Św iadkow ie S z lam a T ob er, A -

czo n apadn ięc i i c iężko pob ic i. 
Spośród  n apastn ików  w ym ien ia 
ją  oskarżon ych  K oz ło w sk iego  i 
Tkaczyka .

Św*. G o ld b ergow i zrabow ać m ia 
no w  czasie  napadu 500 zł. P o d 
czas zezn ań  tego  św iadka, doszło 
do scys ji p om ięd zy  p rzew od n ic zą 
cym , a pełn om ocn ik iem  p ow ód z
tw a  c yw iln ego  adw . K ow a lsk im , 
ne tem at u p raw n ień  pow-oda cy
w iln ego , p rzyczem  p rzew od n ic zą 
cy zw ró c ił u w agę, że w  ra z ie  n rze 
k roczen ia  tych u praw n ień , będzie  
m u sia ł zas tosow ać  od p ow ied n ie  
sankcje .

Św . sędz ia  S zczepański, k tó ry  
p rzep row a d za ł ś ledz tw o  w  sp ra 
w ie  za b ó js tw a  M inkow sk ich , ze
zn a je  na ok o liczn ość  stanu zd ro 
w ia  św iadka  G a w rys ia  M in k o *- 
sk iego, w  czas ie  je g o  badan,? i 
k o n fro n ta c ji z oskarżon ym i. Sę
d zia  Szczepań sk i s tw ie rd z ił, że w  
ra z :e g d yb y  M in k ow sk i w yk azy 
w a ł w  czasie badan ia  pew ne n ie 
d ysp ozyc je  a lbo uskarżał sie na 
ból głow*y, b y łb y  n ie w ą tp liw ie  da 
ne te zam ieśc ił w  pro toku le .

L e k a r z  p o z w a n y
o zalegle składki

łam istrajków*, a inne p os iad a ją  
ch a rak ter szerszy.

G rupa m łod z ieży  a rab sk ie j zo r
ga n izo w a ła  się w* p a r t ję  na w zó r  
fasz j-s tow sk ie j, zam ierza jąc  naw ią  
zać  śc is ły  kon tak t z fa szystam i 
w łosk im i. P a r t ja  ta n ie została do 
tychczas  o t ic ja ln ie  zg łoszon a  u 
w ład z m ie jscow ych .

W e  w szys tk ich  k ra jach  arab 
sk ich a ró w n ie ż  w  A fg a n is ta n ie  i 
In d ja ch  p ow s ta ły  k om ite ty , zb ie 
ra ją c e  sk ładk i na r z e c z  o f ia r  oo- 
w*stania w  P a le s tyn ie . W ed łu g  po
b ieżnych  ob lic zeń  do dn 1 c ze rw 
ca w*płvnełu zg ó rą  120.000 fu n 
tów .

C E N Z U R A  T E L E F O N Ó W

L O N D Y N , 9. 6. Z Jero zo lim y  
donoszą, że w sze lk a  m ięd zyn a ro 
dowa kom u n ikac ja  te le fo n ic zn a  
zosta ła  zabron iona. W sk a zu je  to 
zdan iem  tu te js zych  kół an g ie l
skich zu pełn ie  n iedw u zn aczn ie  na 
p rześw iadczen ie  w ysok iego  kom i
sarza  W . B ry ta n ji o p ro te go w a 
niu i fin an sow an iu  rozru ch ów  w 
P a les tyn ie  p rzez  zag ran icę .

P R O P A G A N D A  W Ł O S K A

L O N D Y N , 9. 6- N ow y  m in is ter  
k o lon ij O rm sby G ore  s tw ie rd z ił 
w  Izb ie  gm in , że sy tu a c ja  w  P a le 
s tyn ie  u leg ła  pogorszen iu . P ose ł 
L ock er  Lam pson  za p y ta ł rmni- 
stra, jak ie  środki zam iei*za po
w zią ć  celem  zw a lczan ia  antyan- 
g ie lsk ie j p ropagan dy , u p raw ian e j 
w  ję zyku  arabskim  p rzez  rad jo - 
stneje w łosk ie . .M in is te r  O rm sby 
G ore p ozos taw ił to p y tan ie  bez 
odpow iedzi, 

uicic

Dymisja p. Chłapowskiego
Ambasadę paryską obejmie p. tukasewicz

P A T  donosi: Ambasador R. P. 
w Paryżu p. Alfred Chłapowsk 
został zwoiniony z dniem 20 bm. 
z zajmowanego stanowiska. Z 
tym samym dniem np jego m.ej

sca zamianowany został ambasa
dorem R. P. w Paryżu p_ Juljusz 
Łukasiewicz, dotychczasowy am
basador R. P. w Moskwie.

t fa m a łs t i  B a M l io
nie wraca ca Abisynji

P rzed  Sądem  G rodzk im  rozpo
czą ł się w c zo ra j n ieb yw a ły  p ro 
ces, w  k tórym  o rg a n iza c ja  spo
łeczn a  Stow*. L e k a rz y  Po lsk ich , 
w ystąp iła  p rzec iw k o  jednem u  z 
c z łon ków  dr. W . B, z pozw em  o 
za le g le  sk ładk i cz łon kow sk ie  za 
lata 1932 —  1935.

W  tak ich  w ypadkach  norm alną 
zasadą pow szech n ie  w s to w a rzy 
szen iach  d ob row o ln ych  p rzy ję tą  
je s t  sk reś lan ie  człom ca po p rze 
w id zian ym  w  sta tu cie  o k res ie  n ie  
op ła can ia  składek, W  dany*m w y 
padku sta tu t p rzev  idyw af. że po 
n ieop la can iu  sk ładek  p rzez  jeden  
rok, za rząd  m oże członka skreś lić . 
P o zw a n y  dr. V  B. p rzez  sze reg  
la t  n ie in teresow a ł s ię  p racam i 
S tow arzyszen ia , an i też  n ie  o trzy -

z „zarażonego-

m yw a ł żadnych od n iego  kom uni
katów . zaw iad om ień  o zeb ran iach  
i t. p. D o w ied z ia w szy  s ię o w y to 
czen iu  pozw u, z g ło s ił s ię  do za
rządu , d ek la ru ją c , że jed n oroczn ą  
sk ładkę 30 zł. zap łac i d ob row o ln ie , 
reszta  zaś na leżności, zdan iem  je  
go , n ie n a leży  się, trzeba go  było  
bow iem  sk reś lić . Z a rząd  jedn ak  
d ob row o ln e j w p ła ty  n ie  p rzy ją ł i 
p od trzym a ł sp raw ę  sądow ą.

N a  w c zo ra js ze j ro zp ra w ie  p e ł
nom ocn ik  pozw anego, adw . Jerzy  
B iern ack i tw ie rd z ił,  że n ie m ożna 
w  ten  sposÓD p rzy trzym yw a ć  
członka w  stow arzyszen iu , że  art. 
5 p ra w a  o s tow arzyszen ia ch  w y 
ra źn ie  zak azu je  w sze lk ich  fo rm  
przym usu  człon kostw a, że n or
m alną w  tak ich  razach  reakc ją , 
w in n o  być sk reś len ie  z lis ty

człon ków  N a to m ia s t pełn om ocn ik  
s tow arzyszen ia , adw . G ru szczyń 
ski, ja k o  zasad n iczy  dow ód , że 
p ozw an y  bra ł u dzia ł w  pracach 
S tow a rzy s zen ia  m im o n ieoplaca- 
n ia  składek, podn iósł, iż  parę  ra zy  
p rzyszed t on na b rid że  do kiuDu 
S tow arzyszen ia  bez u iszczen ia  o- 
p ła ty  w stępu .

W y ro k  w  te j c iek a w e j sp raw ie  
og łoszo n y  b ęd z ie  za tyd z ień . N a 
le ży  s tw ie rd z ić , że  w zb u a z iła  ona 
w ie lk ie  za in te resow a n ie  w  s fe 
rach  p ra w n iczych , w  s fe ra ch  zaś 
lekarsk icn  obu rzan ie  p rzec iw k o  te 
go rodza ju  postępow an iu  zarządu  
S tow arzyszen ia , is tn ie ją c e g o  od 
1906 roku, zas łu żon ego  d la  s fe r  
m edycznych  po lsk ich  i c ieszącego  
s ię tra d ycy jn ie  ja k n a jlep s zą  opi- 

nją.

nie usunąć się 
parlamentu.

Czy poza obecnym ustrojem 
francuskim zorganizują się świe
że siły nacjonalistyczne i anty- 

- 1 marksistowskie —  toburżuazvjno - liberamycn, zwią- i larksn towsku —  to .ime pyta- 
zanvch z systemem pariamentar-1 nic Ale znamienna była uwaga 
nyi jest tam coraz powszech- P B'.jm„, iż me jest francusk.m 
niejśza. Mnożą się tam publikac- j Kiereńskim, gdyż po jego up™ - 
je, w, chodzące nietylko z kół ku do wtadzy we Francji do- 
monarchistyczncj „L‘Action Fran szedłby r.e Lu n, ale t̂o, co on 
Caise", przeciw ustroiowi Fran
cji. B. premjer Tardieu uznał 
nawet za stosowne denmnstracyj

nazwał „faszyzmem". Nie będą 
to wszakże dzisiejsi „umiarko
wani"...

zl. kasztów
w wielkich procesach politycznych

W ed łu g  p rzew id y w a ń  kół p ra w 
n iczych , znaczna lic zb a  p rocesów , 
k tóre  zn a la z ły  s ię  na w okandzie  
sądow e j w  b. m., p oc ią gn ie  za so
bą w y ją tk o w o  duże koszty . W  pro 
c tsach  p o lity c zn ych  N a tio n a l So- 
z ia lis t is ch e  A rb e it e r  B e w e g u n g w  

K a to w ica ch , o ra z  w  rozp raw ach  o 
z a jś c ia  w  radom sk iem  i kahskiem ,

w obec pow o łan ia  dużej lic zb y  
św iad k ów  zam ie jscow ych , jak  i 
b ieg ły ch , koszty  p rzep row a dzen ia  
ro zp ra w  w yn .osą  do 1U0.000 zł.

J es t to n iew ą tp liw ie  rek o rd ow y  
w yd ą tek  w  bu dżetach  w ła d z  w y 
m iaru  sp ra w ied liw o śc i, m e noto
w an y  od w ie lu  lat.

P A R Y Ż , 10. 6. „L T n tra n s .g e -  
a n t"  zam ieszcza  w yw iać ) sw o je 
go korespondenta  rzym sk iego  z 
m a is za łk iem  B a d og lio , k tó ry  ria 
zapytan ie , k iedy  zam ie rza  pow ró  
c ić  do A b is y n ji,  o d p ow ied z ia ł, iż  
m c  n ie  w ie  w  te j sp raw ie . K o r e 
sponden t d z ien n ika  odn iósł w ra 
żen ie , że  m arsza łek  m e p ow róc i 
do A b is y n ji.

B a d og lio  o św ia d c zy ł n astęp 
nie, iż  lic zb a  z o łm e rz y  korpusu 
ek sp ed ycy jn ego  w  A b is y n ji  bę
d z ie  s topn iow o  zm n ie jszon a .

W k ró tce  ma s ię  za czą ć  rep a trja - 
e ja .

O sta tn ie  za p y la n ie  b rzm ia ło ;

—  M ów ią , iż  pan m arsza łek  
p o w ró c ił, aby p rz y g o to w a ć  m ob i
liza c ję . M ow io n o  c B ren n erze  i 
o g ra n ic y  w  A ln a ch

—  N ie  p rz y g o to w u jem y  żadn ej 
m o b iliza c ji —  od rzek ł B a d o g lio  
—  m e d z ia ła m y  w  sposób zaczep  
ny. O czyw iśc ie , a rm ja  nasza je s t  
przvgotow *ana na w sze lk ą  ew en 
tu a ln ość  i w  la z ie  p o trzeb y  po
tr a f i ła b y  s ię b ro n ić  .

,zy spisek mcźe ifweć H godził?
W y ro k  Sądu N a jw y żs z e g o  w  s ^ ra w io  

o m a rs z  na K o w ies y
W  dniu w czo ra js zym  Sąd N a j

w y żs zy  ro zp a tryw a ł skargę  W acln  
w a G ąsk iew icza , skazan ego  w  2-ch 
p ie rw szy ch  in s ta n c ja ch  na karę  3 
la t  w ię z ien ia  za zoi gan izo  w an ie  
spisku zb ro jn ego  i m arszu , celem  
n iedopu szczen ia  do wyborowi s e j
m ow ych  w  K ow iesach , p ow iec ie  
sk iern iew ick im .

M im o w yw o d ó w  obroń cow , adw .

aaw . Jan a  N o w o d w o rsk iego  1 J a 
nusza Raw sk iego, dow odzących , że 
za rzu t zo rg a n iz o w a n ia  .spisku me 
da s ię  tu u trz jm a ć , p on iew a ż  —  
ja k  w yn ik a  z p rzew odu  sądow ego 
—  sp isek  ten  trw*ałby za led w ie  11 
god zin , od gedz. 9 w iecz . Jo 8 ra. 
r.o, Sąd N a jw y ż s z y  za tw ie rd z i! 
jedn ak  w yrok  Sadu A D e lacy jn eso

„ T a r a s  Bu!l®aM
skonfiskowany

A g e n c ja  P R E S S  donosi ze L w o 
wa:

N ied aw n o  sąd w  K o łom y i zarzą  
d z ił k on fisk a tę  n iek tó rych  ustę
pów  s łyn n ej D-owieści ro sy jsk iego  
pisarza  G ogola , p. t. „T a ra s  Bul- 
ba“ , osn u te j na tle  w a lk  R zp lite j

P o E .: i0j z kozaczyzn ą . Sąd odw o
ław czy  w e  L w o w ie  m e ty lko  za 
tw ie rd z ił d ecy z ję  sądu w K o lo - 
m yji, a le  za rzą d z ił k on fisk a tę  ca
łe j p ow ieśc i, d opatru jąc  s ię  w  n ie j 
o o ra zy  narodu po lsk iego .
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Fala droźyzr,’/ grozi Francji
wskutek obecnych strajków

P a R Y Ż ,  10.6. S y tu a c ja  s t r a j
k ow a  je s t  w  da lszym  c ią gu  n ie
w y ja śn io n a . P om im o  za w a rc ia  
s ze regu  p orozu m ień  fa la  s t r a j
ków , s zc ze gó ln ie  na p ro w in c ji,  
n ie  zo s ia ła  je s zc ze  opan ow ana. 
R uch s tra jk o w y  o g a rn ą ł 14 d e
partam en tów .

W  nocy z w to lk u  na środę do
szło  do za w a rc ia  p o rozu m ien ia  w  
sp raw ia  l ik w id a c ji s tra jk u  w  
p rzem yś le  w ę g lo w y m  F ra n c ji  pó ł 
n ocn e j na za sad z ie  zw y żk i p lac
0 12 p roc., a d 'a  n iek tó rych  kate- 
g o r j i  n aw et o 30 p roc . W  P a r y 
żu  z lik w id o w a n o  s tra jk  w  m n ie j
s zy ch  m agazyn ach  i w  tov*a rzyst 
w a ch  asek u ra cy jn ych , n a tom ias t 

w  T o u lo u z ie  w yb u ch ł s tra jk  robot 
m k ó w  p rzem ysłu  bu dow lan ego , 
w  S zam p an ji s tra jk u je  10.000 
rob o tn ik ów  w  p rzem yś le  w łók ien  
n ic zym , w  za g łęb iu  Sam bry  s tra j 
k u je  20 000 rob o tn ik ów  m e ta lo w 
ców , w  za g łęb iu  St. E tien n e  u- 
ch w a lon o  s tra jk  w e  w szy s tk ich  
kopa ln iach , w  L i l l e  n ie  o s ią g n ię 
to  d o tych czas  p o rozu m ien ia  w 
p rzem y ś le  m eta lu rg ic zn ym  *

D z ien n ik i p ra w ic o w e  p odk re
ś la ją , ż e  s tra jk u ją c y  ro b o tn icy  
w ita ją  s ię  p od n ies ien iem  p ięśc i 
(p o zd ro w ie n ie  k om u n is ty c zn e ) i 
i e  w  w ie lu  fa b ryk a ch  d a je  się 
za u w a ży ć  g w a łto w n a  p ro p a ga n 
da  kom u n istyczn a . N a d to  co ra z  

b a rd z ie j r o z s z e r za ją  s ię  p esym i
s ty czn e  za p a tryw a n ia  na n a stęp 
s tw a  n a tu ry  g o sp o d a rcze j, ja k ie  
p o c ią g n ie  za  sobą s tra jk .

1 OBCIĄŹESIE  P R Z E M Y S Ł U

W  m yś l p o rozu m ien ia  zasad n i
c ze go  p o rr :ęd zy  p rz ed s ta w ic ie la 
m i p ra co d a w co  w i rob o tn ik ow , 
za rob k i ro b o tn ic ze  w  p o s zc ze g ó l
n ych  ga łę z ia ch  p rzem ys łu  będą 
p od w yższon e  o 7 do 15 p roc. J eś li 
s ię  w e źm ie  jed n a k  pod  u w a gę  ko
r z y ś c i n a tu ry  sp o łeczn e j, o s ią g 
n ię te  p rz e z  rb o tm k ó w  w  fo rm ie  
u zysk an ia  40- g od z in n ego  ty go d 
n ia  p ra cy  i  p ła tn ych  u rlopów , to 

,n a le ży  uznać, że  p rz ec ię tn e  za 

rob k i z o s ta ły  p od w yższon e  o 20

proc. p rz y  ob liczan iu  p łac  za  go 
d zin ę  p racy , a w  n iek tó ry ch  w y 
padkach  n a w et do 35 proc.

T ak  w yd a tn e  p od w yższen ie  za
rob k ów  p rz y c zy n i s ię  n ie w ą tp li
w ie  do p od w yższen ia  kosztów  pro 
duKcji. W  zw iązku  z tern na la 
m ach pism  fin a n so w ych  możr.a 
zau w ażyć  obaw ę, aby n ie  zm n ie j
szy ło  to zd o ln ośc i k a lk u la cy jn e j 
p rzem ysłu  fra n cu sk iego , p ra cu 
ją c e g o  na eksport. „ F ig a r o "  ob
lic za  ob c ią żen ia , ja k ie  spadna na 
p rzem ys ł naskutek  os ta tn iego  ru 
chu s tra jk o w eg o  na 15 proc. tak, 
że  zn ieść  ją  będa m og ły  je d y n ie  
f irm y , k tó rych  czy s ty  zysk  p rz e 
w aża ł ten  stosunek. P rzem ys ł 
zm uszon y w ię c  będzie szukać 
kom pen saty  ob c ią żeń  na rynku 
w ew n ętrzn ym .

G R O Ź B A  D R O Ż Y Z N Y

S p raw a  p od w yższen ia  p łac  w y 
suw a na p orządek  d z ien n y  za 
gad n ien ie , k tó re  s ta je  s ię  p ow a ż
ną trosk ą  d la  obecn ego  rządu  —  
m ia n o w ic ie  za ga d n ien ie  zw y żk i 
cen i-d ro zy zn y . Z w yżka  ta. k tóra  
zazn acza  s ię  co ra z  m ocn ie j, zw ta  
szcza je ś l i  chodz i o cęn y  b en zy 
ny, m ięsa  i p rod u k tów  s p o ży w 
czych , b y ła  w y w o ła n a  zap o 
w ied z ią  zw y żk i p lac . G dyby fa la  
d ro ży zn y  m ia ła  c ię  r o zs ze rza ć  da
le j i zm ie rza ć  na te j  d rod ze  do 
w y ró w n a n ia  obc ią żeń , ja k ie  spa
d a ją  na p rzem ys ł w  fo rm ie  zw y ż 
ki p łac , to  m og ło b y  d o jść  do te 
go, że ro b o tn icy  p s zy  w ięk szych  
p łacach  za ra b ia lib y  naskutek  pod 
skoczen ia  cen w  g ru n c ie  rze czy  
m n ie j, n iż  z a ra b ia li d otychczas.

W  c ią gu  os ta tn ich  2-ch dn i p re 
fe k t  p o lic j i  p a ry sk ie j L an geron  
s k ie ro w a ł do p ro k u ra to ra  i do 
w ła d z  ś led czych  215 sk a rg  p rze 
c iw  kupcom, o p o b ie ra n ie  nad
m iern ych  cen za sp rzed ew an e  
p rodu k ty .

K O S Z T Y  4 0 -C O D Z IN N E G O  
T Y G O D N IA  P R A C Y

„ E r e  N o u ve lle * ‘ o rga n  H e rr io -  

ta  zazn acza , że w p r o w a d z e n i

40 -godzinnego  ty go d n ia  p ra cy  o- 
zn acza  d la  w o jsk o w ośc i wzros-t 
w yd a tk ów  con a jm h ie j o 850 m il- 
jon u w  fra n k ó w , a d la  k o le i pań 
s tw ow ych  o p ó łto ra  m ilja rd a  
D z ien n ik  ob licza , że  pań stw o bę
d z ie  m usia ło  w y d a ć  con a jm n ie j 
4 rn ilja rd y  fra n k ó w  w ię c e j.

W obec  te g o  rze cz  w ą tp liw a , 
a c y  sk rócen ie  ty g o d n ia  p ra cy  
m o g ło ‘ ‘p rz y c zy n ić  s ię  do zm n ie j
szen ia  b ezrob oc ia  i o ż y w ie n ia  ż y 
c ia  gosp od a rczego . P r z e c iw n ie  re  
fo rm a  ta  p o c ią gn ie  za sobą 
w z ro s t  k osztów  u trzym an ia  i tern 
sam em  od b ije  s ię  u jem n ie  na k ia 
s ie  rob o tn ic ze j.

N r  1 —PP.7Y R 0 2 W O L M E N I U  
Nr.2 ~ P  9 Z Y I A P A R C I U  
N-.3-PRZY UPORCZYWEM ZAR4RCIU

Sieć szp icó w  na SlnskŁi
spośród optantów i obywateli niemieckich

A g e n c ja  I  R E S S  donosi z K a to 
w ic :

W ym ow n ą  ilu s tra c ją  do toczące  
go  s ię  obecn ie  w  K a to w ica ch  p ro 
cesu sp iskow ców  h it le row sk ich , 
k tó rzy  p rz y g o to w y w a li s ię  do o- 
d e rw a n ia  Ś ląska od P o lsk i, są 
w iadom ści o in n ych  dzia łan iach  
czyn n ik ów  n iem ieck ich  na te r e 
n ie  w o jew ó d z tw a  ś ląsk iego

W ed łu g  in fo rm a c y j o trzym a
nych w  K a to w ica ch , u tw orzon o w

l w i  nim
Jeszcze tylko siedem dni dzieli 

nas od ciągnienia pierwszej klasy 
trzydziestej szóstej L o ter ji Państwo
wej. Główną wygrana tej klasy w y 
nosi sto tysięcy złotych, pozatem 
jest wygrana pięćdziesiąt tysięcy, 
dwadzieścia tysięcy, cztery w ygrane 
dzienne po dwadzieścia pięć tysięcy 
każda pięć po dziesięć tysięcy, dzie
sięć po pięć tysięcy, oraz w iele In
nych,

Tydzień —  to niewielki przeciąg 
czasu, diatego kto chce wziąć udEiał 
w losowaniu tych w yg  -anych powi
nien pospieszyć się z nabyciem losu. 
Spóźnianie się nigdy nie wywołuje 
dobrych skutków. W  każdej okolicz
ności życiowej zyskuje ten, co sią

pospieszy, kto p ierwszy —  ten lep 
szy, mówi przysłowie. I  w  g rz «  lo te
ryjnej unikną się napewno wszel
kich trudności i przykrych niespo
dziane!:, gdy się zaopatrzy w les oez 
opóźnema.

Pośpiech jest wskazany zwłaszcza 
dla tych, k tórzy przyw iązu ją wagę 
ao pewnych numerów. Im  wcześniej 
zgłoszą cię po los, tem łatw iej zdo
będą upragniony numer, podczas gdy 
spóźniający się łatwo spotteać się 
mogą z odpowiedzią, że żądany przez 
nich los został nabyty przez kogo 
innego.

Pam iętajm y więc o dacie 18 czerw
ca i zaopatrzmy się w losy niezwło
cznie.

z m i a n ?
w nątizis włoskim

R Z Y M , 10 6. N a  w n iosek  s ze fa  ta rza  stanu w  m m  spr zag r . Su-
rządu ‘.ró l m ian ow a ł hr. G a le a z a o  
C ia n o  m in is trem  s p r a w  z a g - a -  
n iczn yeh , p od sek re ta rza  stanu 
Lessona n rn is trem  k o io n ij, p od 
s ek re ta rza  stanu L a n tm i min.i- 
s trem  k o rp o ra c ji, p od sekre ta rza  
stanu A lT ie r i m in is trem  p rasy  i 
p ropagan dy .

K ró l p r z y ją ł  d ym is ję  p o d se k re -

B l h j u t  r a  p r a e
5  projektów ustaw izbie deputowanych

P A R Y Ż ,  9 6 R ząd  p rz ed s ta w ił 
izb-'e 5 p ro je k tó w  u staw . P ie r w 
s zy  z n ich  u stan aw ia  40 -godzinny 
ty d z ie ń  p ra cy  b ez  zm n ie js za n ia  
p łac . D ru g i u s tan aw ia  p ła tn y  u r
lop  2 -tygo d n iow y  d la  p ra co w n i
k ów  w p rzem yś le  i h an d lu  i p rz e 
w id u je  ro zs ze rzen ie  te g o  prawa 
na w o ln e  za w o d y  i  robotn ików ' 
ro ln y ch . T r z e c i  p ro jek t u stan aw ia

u k łady  zb io ro w e  i a rb itra ż  rządu  
w  ra z ie  sporu  co do tre śc i układu. 
C zw a r ty  i p ią ty  p ro jek t zw a ln ia ją  
z  p od w yżk i pedatku  d och od ow ego  
h. kom batantów  i n iek tó re  k a te 
g o r ie  fu n k c jo n a r iu s zy  p a ń s tw o 

w ych .

P L A N Y  F IN A N S O W E  

P A R Y Ż ,  9. 6. P ro je k t  fin an so-

G P C Z 9 C J 4
„ ^ y b e n ? ”  S i f e w s k ń ć

R Y G A , 9. 6. Z K ow n a  don oszą : 
W y b o ry  do se jm u  fitew sk iego  od 
b y w a ją ‘ s ię  sp ok o jn ie . A g L a c ja  
p a r ty jn a  n ie  d a je  s ię  zau w ażyć . 
O rg a n  u rzęd o w y  „L ic tu t  os A id a s  
n a w o łu je  do udT ia łu  w  g ło sow a 
n ia , p ’ sząe, iż  „k to  n ie  odda g ło 
su —  je e t  zd ra jc ą  K ra ju ".

P is m a  o p o zy cy jn e  zo s ta ły  zam 
k n ię te , w  każdym  zaś z ok ręgów  
w yb o rczych  w y s ta w io n a  je s t  Je
dna ty lk o  lis ta . L is ty  na p o le c e 
n ie  m in is te rs tw a  sp raw  w ew n . 
u k ładane są p rz e z  m ie jscow ych  
s ta ros tów . P o la c y  n ie  zo s ta li u- 
m ieszczen i na z a a n t j z  lis t . M n ie j 
szość  żyd ow sk a  w  ob aw ie , że  kan 
d yd ac i j e j  n ie  p rz e jd ą  na lis tach  
ok ręgo w ych , u da ją  s ię  do s to licy , 
a b y  tam  od d aw a ć  sw’e g lo sy . G ru 
p y  op o zy cy jn e  w z y w a ją  do po
w s trzym an ia  s ię  od g ło sow an ia ,

Rugi polityczne
w e Fran c ji

P A R Y Ż ,  10. 6. N ow y  rząd  ro z 
począ ł ju ż  zm ian y  p erson a ln e  w  
d z ied z in ie  au im n is tra cy jn o  - p o 
l ic y jn e j,  u su w a jąc  d o iyen czaso- 
w eg o  d y re a io ra  p o lic ji  m ie jsk ie j 

G u .charda , na k tó rego  m ie jsce  
m ian ow an y  zo s ta ł je g o  d o tych 
czasow y zas tępca  M arch an d . M o 
n a rch is ty c zn a  „A c t io n  F ra n ca i-  
s e "  a ta ku je  n ow ego  d yrek to ra  po 
l ic j i ,  za rzu ca ją c  mu, iż  w  s łyn 
nych  w ypadkach  z 6 lu tego  w y-

p rzyczem  n a jw ięk s zą  ak tyw n ość  
u ja w n ia  p a r t ja  ch rześc ija ń sk o  - 
d em okra tyczn a .

K R Ó L E W IE C , 10 6. „K o e r .ig s - 
b e rg e r  A l i .  Z tg . "  don osi z K o w 
na, że fr e k w e n c ja  w y b o rc za  je s t  
bardzo słaba. W  sam em  K o w n ie  
i in n ych  w ięk szych  m .astach  g łó  
su je  20 do 30 proc. u p raw n io 
nych , po w s ia ch  fre k w e n c ja , je s t  
je s z c z e  m n ie js za . W  ok ręgu  k la j-  
pedzkim , g d z ie  c zo ło w i k an d yd a 
c i zo s ta li sk reś len i z lis t p rzed  
sam em i w yb o ram i, do n iek tó rych  
lok a li w yb o rczych  w  gm in ach  
w ie js k ich  zg łasza ło  s ię  za led w ie  
po kdka  osób ; w  ok ręga ch  m ie j
sk ich  fre k w e n c ja  w y n o s iła  2 do

vcy m in is tra  f in a n só w  V in cen t 
A u r io l  budzi żyw e  za in te re so w a 
n ie  w  ko łach  p łłltyc ten ych  i go
spodarczych .

M in . V in c e n t A u r io l zam ierza  
p rzep ro w a d z ić  w  p ie rw szym  r z ę 
d zie  obok r e fo rm y  Banku F ra n c ji,  
s ze reg  r e fo rm  poda tkow ych . ’vV 
c h w ili ob ecn e j is tn ie je  w e  F ra n c ji 
128 ró żn ych  podatków . R ząd  p ra 
gn ie  zn ieść  tak w ie lk ą  lic zb ę  po- 
ciatkow i sp ro w a d z ić  ją  do 4 lub 
5 zasadn iczych .

W  rozm ow a ch  k u lu arow ych

G liw icach  (n a  Śląsku O p o ^ k im ) 
s p ec ja ln y  u rząd  do sp raw  reem i
g ra n tów , k tó ry  za jm u je  s ię  oby
w a te la m i R zeszy  i op tan tam i n ie
m ieck im i, w zyw a n ym i obecn ie  do 
N iem iec  je s zc ze  p rzed  up ływ em  
term m u  ich p ra w a  pobytu  w  P o l
sce, a to d la zaoszczęd zen ia  tą  
d ro gą  dew iz, w yd aw an ych  na ich 
u trzym an ie  w  P o lsce .

N a  te ren ie  w o j. ś ląsk iego  prze 
b yw a  oko ło  150 o b yw a te li R zeszy  
n iem ieck ie j i 2000 op ta n tó w  n ie 
m ieck ich , k tó rzy  p ow róc ić  m uszą 
do N iem iec  do c ze rw ca  1937, k ie 
d y  —  ja k  w iadom o —  w yga sa  spe 
c ja ln a  kon w encja , d o tycząca  d aw 
nego te ry to r ju m  p leb iscy tow ego . 
P o w ra c a ją c y m  do N iem ie c  „reem i 
g ra n to m " z P o lsk i p rzedk ładan e 
są do w yp e łn ien ia  fo rm u la rze , za
w ie ra ją c e  34 pyta in a , w śród  k tó 
rych  m ieśc i się jedn o , d om aga ją 
ce się, aby re em ig ra n t poda ł do
k ładn ie , c zy  zna zag ran icą , a w ięc  
w P o lsce , N iem có w  d z ia ła jących  
jak o  „w ro g o w ie  p ań s tw a ", oczyw i 
śc ie  n iem ieck iego .

In s tru k c ja  w y ra źn ie  dom aga st?

N a b o i e f t u

podaw an ia  dok ładnego  adresu 
tych  „w ro g ó w  p a ń s tw a ". R eem i
g ra n c i są wTypyty'W 'ani o ran gę  
w o jsk ow ą , w yszk o len ie  i d z ia ła l
ność po lityczn ą . U rzęd n ic y  tego 
sw o is tego  b iu ra  w y ja śn ia ją  pow ra  
ca jącym  do N iem ie c  reem ig ra n 
tom  z P o lsk i, że k to chce s ię  w  
N iem czech  dobrze u rządzić , ten 
p ow in ien  podać ja k n a jw ię c e j na
zw isk  „w ro g ó w  p ań s tw a ".

A k c ja  b iu ra  g liw ick ie g o  ma w y 
ra źn e  cech y d zia łan ia  p rz ec iw  P o l 
sce U rząd  de sp raw  reem ig ra n 
tów w  G liw icach  w c ią g a  do te j 
a k c ji ró w n ie ż  o b y w a te li p o lsk ich  
na Śląsku. O b yw a te le  ci są zach ę
can i do v/ym ien ian ia m o ż liw ie  
lic zn ych  n azw isk  „w ro g ó w  pań
s tw a " n iem ieck iego , o i le  p ra gn ą  
zas łu żyć  sobie na wrzg lę d y  w ła d z  
n iem ieck ich , gdy  ró w n ież  będą s ię 
u b iega li o p raw o  „p o w ro tu "  do 
N iem iec .

W  ten sposób zb iera  s ię w  G li
w icach  w iad om ośc i o b yw a te la ch  
n iem ieck ich  m a jących  p o w ro c ie  z 
P o lsk i do N iem iec .

ż a ł o b n e
w rocznicą ś. p. ministra Pisraekiecia
W  dniu  15 bm. p rzyp ad a  aru- N o w e g o  S ącza  w y je d z ie  de lega-

v łc h a , do k tó rego  M u ssohn i w y 
s tosow a ł lis t  z p od zięk ow an iem  za 
4 -le tn ią  w sp ó łp ra ce . P o d sek re ta 
rzem  stanu w  m .n  spr. za g r . m ia 
n ow an y  zosta ł B as tian in i, am ba

sad or W ło ch  v  W a rs za w ie .
R ekon s tru k c ja  gab in etu  ir.a na 

celu  od c ią żen ie  w  p ra cy  M ussoh- 
n iego . P rzyp o m n ieć  na leży, że 
osta tn ie  zm ian y  gab in etu  m ia ły  
m ie jsce  dn ia  24 s tyczn ia  1035 ro 
ku. Od te g o  dn ia  p od z ia ł tek  w  
ga b in ec ie  w łosk im  byt n a stęp u ją 
c y : M u sso lin i —  p rem ie ro s tw o  
o ra z  te k i: sp raw  zag ran iczn ych ,
sp raw  w ew n ętrzn ych , k o lo n ji ma
ryn a rk i, w o jn y , lo tn ic tw a  i korpo- 
ra c y j. S o lm i —  sp raw ied liw o ść , 
de V ecch a  —  ośw ia ta , T h aon  di 
K e ve l —  fin an se , R ossom  —  ro l
n ic tw o, B en n i —  kom u n ikacja , 
R occa  —  rob o ty  pu bkczne.

W  u'o. roku w sku tek  śm ierc i 
m in. R occa , k tó ry  zg in ą ł w  kata
s tro f ie  som o lo tow e j w  A fr y c e ,  te 
kę m in. rob ó t puol. o b ją ł podse
k re ta rz  stan  C ob og li - G ig li.  P o  
nadto now e m in is te rs tw o  prasy 
i p ro p a ga n d y  o b ją ł m in, dr C ia- 
no. O becn a rek o n s tru k c ja  en an - 
c jp u je  t r z y  teki, do tych czas  zn a j-

ga  roczn ica  zgon u  ś. p. m in is tra  
P ie ra ck ie go . S ta ran iem  kom itetu  

u czczen ia  pam ięc i zm arłego  b ę
d z ie  od p ra w ion e  nabożeństw o ża 
lobr.e w  N o w ym  Sączu, gd z ie  
zn a jd u je  s ię  g ro b o w ie c  ś. p m in 
P ie ra ck ie go . N a  nabożeństw o do

c ja  zarządu  g łó w n ego  kom itetu  
o ra z  d e le g a c ja  m in is te rs tw a  
S p ia w  W ew n ętrzn ych .

W  W a rs za w ie  od b ęd zie  s ię  na
bożeń stw o w  k ośc ie le  św . K rz y ża  
u rządzone s ta ran iem  m in is te r 
s tw a  S p raw  W ew n ę trzn ych .

Mm spotka z Z&tom
dsa emowtóa syinaqi europejskiej

L O N D Y N ,  10.6. A m b asad or fra n  ob rad  ses ji g en ew sk ie j.

m in. V in c en t A u r io l  ośw iadczy ł;
że zw yżka  w yd a tk ów , zw ią za n a  Z“  j du jące się  w  rękach  M u sso lin iego . 
zn ies ien iem  n iek tó rych  oszczęd 
ności os ią gn ię ty ch  p rz e z  d ekrety  
rządu  L a v a la , b ędz ie  p ok ry ta  
p rz e z  zn ies ien ie  k u m u lac ji p ew  
nyoh fu n k cy j o ra z  p rz e z  p o w ięk 
szen ie  w p ły w ó w  budżetow ych ,

P A R Y Ż ,  10.6. P re zy d ju m  Izby , 
zw o łan e d z is ia j rar.o. p rz ep ro w a 
d ziło  w y b o ry  sp ec ja ln e j k om is ji, 
k tó ra  zbada i z ło ży  sp raw ozd an ie  
do tyczące  p ro jek tó w  u staw  z łożo- 
nych  w c zo ra j p rzez  rząd . K o m i
s ja  rozpoczęła  sw e p ra ce  o godz. 
16-ej. M o ż liw em  je s t, iż  ob rady  
je j  będą t rw a ły  do g o d z in y  późn e j 
w  nocy.

Izba  depu tow anych  b ęd z ie  m o
g ła  w  ten  sposób p rzys tą p ić  do 
om ów ien ia  z ło żon ych  p ro jek tó w  
ju ż  w  c iągu  dn ia  ju tr z e js z e g o .8 p roc.

- T T -  ,

P A R Y Ż ,  10. 6 . ,,L e  J o u rn a l", 
o m a w ia ją c  zm ian y  w  gab in ec ie  
w łosk im , podk reś la , że w  szcze 

gó ln o śc i zm ia ra  na Stanow isku 
m in is tra  sp ra w  za g ra n ic zn ych  
p os iad a  d on ios łe  zn aczen ie . L s tą  
p ien ie  S u v ich a  i n om in ac ja  hr. 
C iano i am basadora  B as tian in i 
n ie  są ges tem  tea tra ln ym , lecz 
św ia d czą  o g ięD ok ich  p rzeob ra żę  
n ia ch  w  za g ra n ic zn e j p o lity c e  
W łoch .

„ L e  J o u rn a l"  tw ie rd z i,  że  nale 
ży  w  n a jb liż s zym  cza s ie  oc zek i
w a ć  w ażn ych  posu n ięć  d yp lom a
ty czn ych  ze  s tron y  W łoch . M o i 
na p o w ied z ie ć  bez p rzesad y , że 
W io c h y  zn a la z ły  s ię  obecn ie  na 
ro zs ta jn y ch  d rogach .

łu sk i Gorb in , o d w ied z ił w czo ra j 
s ta łego  p od sek re ta rza  stanu w 
F o r e ig n  O f f ic e  s ir  R ob e rta  V a iv  
s itta rta , z k tórym  om aw ia ł ew en 
tu a lne  spotkan ie  m in. E d en a  z no 
w ym  m in is trem  spr. zag r . F ra n 
c ji D elbosem  p rzed  rozpoczęc iem

2ie s tron y  b ry ty js k ie j w yrażon o 
ca łk ow itą  g o to w ość  od b yc ia  takie 
go spotkan ia . P ra w d op od ob n ie  na 
s tąp i cno w  p rzysz łym  tygod n iu  v\ 
pó ł d ro g i z Lon dyn u  do P a ryża , w 
F o lk eston e  lab  B ou logn e.

15 zabitych, l§ 8  rannych
u ka tas tro f Rojsjswel pod flieapolem

N E A P O L ,  10.6. D z iś  rano w  o- zab itych , oko ło  200 rann ych .
k o lic y  m ie js cow ośc i B u fo la  na l i 
n ii N oap o ! —  N o la  w y k o le ił  się 
p oc iąg . T r z y  w agon y  u le g ły  zupel 
nemu strzaskan iu , 15 osób zosta ło

W  poc iągu  zn a jd o w a li się p rze 
w ażn ie  rob o tn icy , u d a ją cy  się  do 
p ra cy  do N eapo lu .

Warszawska pidda
w  dr.-fj IC czerw ca

Wojna domowa w Chinach
© sSę. m e n n l k n l o i s a

S Z A N G H A J , 10. 6. W k ro czen ie  
w o jsk  p o łu d n iow ych  do H unan 
czyn i w o jn ę  dom ow ą p ra w ie  n e- 
un ikn ioną. K o ła  p o in fo rm ow a n e  
sądzą, ze od d z ia ły  po łu dn iow e  
n ie sp o tk a ją  s ię  z oporem  ze s tro 
n y  w o jsk  N an k in u  az  do m ie j
scow ośc i H en g  - Czeu, p o łożon e j 
w  o d le g ło ś c i 150 kim . na połu d 
n ie  od S zan gh a ju .

A r m ja  p o łu d n iow a  zd a je  sobie

dał rozkaz s trze la n ia  do tłum u. 3praw ę z tego , że s :ły  j e j  sq 
______________________________ m n ie jsze , n iż  N an k in u , lic zą  je d 

nak na to, że  ich  za m ie rzen ia  pa
t r io ty c zn e  w y w o ła ją  od d źw ięk  w  
p ro w in c ja ch , p o d leg ły ch  w ła d zy  

N ank inu .
P E K IN ,  10 6 . 'W ła d z e  p ro w in - 

c y j H o p e i i C zah aru  p o zo s ta ją  w  
śc is łym  kon tak c ie  z  w ład zam i 
kan tońsk iem i. Jak  s ię zd a je , tw o 
r zy  s ię  k o a lic ja  p rzec iw k o  N an - 
kinot^i. Zdan iem  n iek tó rych  kół 
pek iń sk ich , w  K a n to n ie  p ow sta 
n ie  n iebaw em  rząd  au ton om icz
ny, k tó ry  z o rg a n iz u je  ek sp ed yc ję  
w o jsk o w ą  w  ce lu  oba len  a m ar

sza łka  C zan g  - K a i - Szeka.
S Z A N G H A J , Hi. 6. K o ła  ban

kow e w  K an ton ie  oczeku ją  ry c h 
łego  ro zp oczc ia  d z ia ła ń  w o jen 
nych.

N A N K IN ,  10. 6. P rz ed  zeb ra 
n iem  kom ite tu  c en tra ln ego  K uo- 
m in tan gu , k tó re  od b ęd zie  s ię  10 
lip ca , n an k iń sk ie  koła  o f ic ja ln e  
w y ś lą  sw ych  d e lega tó w  ao K a n 
tonu, by  om ow ić  z tam tejszem ? 
w ład zam i sposoby, p o zw a la ją ce  

un iknąć w o jn y  dom ow ej.

D ew izy: Holandja 359.3(1 (s. 300.02, 
k 358.58): Berlm 5. 213 98, k. 212.92; 
Bruksela 8(1.95 (s. 90.13, k. 89.77); 
Gdańsk s. 100 .20, k. (>9.80; Kopenhaga 
119.10 (s. 119.39, k. 1 IŚ.Słf,• Heislng- 
fors s. 11.78, k. f i . 72; Londyn 26.00 
(s. 26.73, k 26.59) • Madryt s. 72.70, 
k. 72.70, k. 72.40, N ow y lork 5.3 i 
7/3 (s . 5.33 i 1 j3, k. 5.30 i 5/3); N o
w y Jork (kabei) 5.32 (s. "3 3  i i/4, k.
5 30 1 3/4). Oslo s. 134.33, k. 133.67; 
P a .yż  35.01 (s 35.08, k. 34.94); P la 
ga 21.98 (s. 22.02. k. 2194), StoCk- 
hoim 137.55 (s. 137.83, k. 137.22); 
Zurych 172.00 (s. 172.34, k. 171.66); 
Wiedeń s. 100.00, k 99.60; Montreal 
5.30 1 pół, k. 5,28; Medjolan s. 42.10, 
k. 41 30: Marka niemiecka srebrna s. 
143.00, k. 138.00.

Paciery procentowe: 7 proc poż.
stab.t 56.25 (po 500 doi.) 56.75 (po 
100 doi.) 65.50 (w  p r o c ) :  3 proc.
poż. prem. inwest. I err 7U.0U, 11 em. 
70.50, serie 1 i 11 em. 82,5J; 4 oroc 
państw, poż. premj. doi. 50.75 ; 5 proc 
poż. konwer. 52.75: 6 proc. poż ćol 
73.00 (w  proc.); 8 prcc. L. Z. Kom. 
B. Gosp. K. 94.00 (w  p roc.); 8 proc. 
obiig. Kom. B. G. Kr. 94.00 (w  p roc .); 
7 proc. L. Z. Kom. B. G. K. 83,25; 7 
proc. obiig Kom. R. O L- 83,25; 8 
proc. L. Z Banku Rcln. 94.00, 7 proc. 
1, l  Banku Koln. 83.^5; 8 pioc, L. Z. 
Tow . kr. przem- poi. funt. 95.00 (w  
Droc.) 4 i pół proc. L. Z. ziemskie ser- 
ja V —  45 7-. — 45.50 —  45.88 ; 4 i 
nul proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 
3 er ja K 47.75 (sztuki arobne) 48.50; 4 
i nót proc. Listy Zastawne Fuzr. 
zkmst. kteo. ser,a L 41.75 —  42.UO; 5 
proc. L, Z. Warsz. 55 25; 5 proc. L. Z. 
V 'arsz. (1933 r )  54.50 —  34.38 —
54.50 (drobne odcinki) 54.50 —  34.75;
6 proc. obiig. m W arszawy 6 em. 
54,63, S i 9 em. 53.00. «

Akcje: B Polski 10C.5C -  10.5.50 
—  106 50; Warsz. Tow . 'fabryk cu
kru 29,(X); W ęgiei 15.00 —  R .2o. Lii 
pop 13.00 —  13.25; Norblin 5100; O- 
strnwiec 33.00 —  32.75- 8taracliow.cc
35.50 — 35.00 —  35 25 

Tendencja dla dewiz przeważnie u-
trzymana.

Dla pożyczek państwowych zloto
wych tendencja mocniejsza, dla dola

rowych słabsza, dla listów ża s .„ . .-  
nycb przeważnie mocniejsza, dla akovj 
Barku Polsk.ego mocniejsza, dla akcyj 
przemysłowych słabsza

Pożyczki dolarowe w  obrotach p ry
watnych: 8 proc. poż. z r. 1925 (D illo- 
nowśka) 38.00 (w  proc.); 7 proc. poz. 
Śląska 67.00 —  66.75 (w  proc. 7 
pro, poż m. W arszaw y (M agistrat) 
65.25 —  65.00 —  65.25 (w  p roc .); 
3 pioc renta ziemska (po  LOCO zt.) 
40=00 3 proc. poż. prem. bud. 26.50; 
—  26.90; 4 proc. poż. Drtm inwest. 
54.00.

GJEŁ2A ZBOZOWA
Notowano za 10 0  k lg .: pszenica

jednolita24 — 24.50, zbierana 23.50—  
24, żyto 1  szy stand 15 —  15.30, 
l i - g i  stand. 14.75 —  15, owies I st. 
ió .75— 16.25, owies I -A  stand. 16.25 
— 16.50, owies 11-gi st. 15.25— 15.75, 
jęczmień browarny 15.75— 16, gat. 
L -g i 15-50— 15.75, gat. Ih-ci 15-25—  
15-50, gat. IV-ty, 15— 15.25. groch poi 
ny 17-56— 18-50, Vicioria27— 29, w y 
ka 2 1 - 22, peluszka 2 1—22 seradela 
podwójnie Czyszczona 28— 30, iubin 
niebieski 10— 10.50, żółty 12.50— 13, 
rzenak zimowy 41-50—42.50, rzepik 
zim owy 40.50--4 i.50, rzepak letni 
49 -41-50, rzepik letni 41 _  42, sie
mię lniane 36— 36.50, koniczyna czer
wona surowa bez grubej kamanai 
105— 120, czerwona bez kanianki o 
czystości 07 proc. 135— 145, biała su
rowa CO— 70, bez kanianki o czyst. 
07 proc. 80 —  100, mak niebieski 
5i —  Cl, ziemniaki jadalne 
3.25— 3.75, make pszenna gat. 1-szy 
wyciągowa 36— 38. gat. I-A  34— 3C, 
gat. J-B 35-34, g rt. 1-C 3? -33, gat.
I-D 31—32, gat. itr  A  30— 31, gat.
fl-B  23— 30, gat. If-L> 25— 26, ga i
II-F  24— 26, ga i. l ’ -G 23— 21, pszen 
na pastewna IG— 17 żytnia gat I-y 
wyciągowa 2-3 —  24, gatunek I szy 
ao 50 proc. 23 —  24, gat I-szy
Jo e5 proc. 22 —  23. gat. I l- g
J-3.50— 1 9, razowa 1S.50— 10 , pośleii 
nia 14 50— 15, otręby pszer.nc grul< 
1 2 — 12,30, pszenne średnie 1 1  -11.50 
miałkie 11r— 1 .50, żytnie 10-50— U, 
kuchy lniane 17— 17 50, rzepakowe 
14— 14-50, śruta sojowa 22-50— 23
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Program «rospodarczy raą«£u
Wicepremier Kwiafitowski zapowiada

mobilizacją finansową w okresie 4-lecia 1.800 milionów
fT c z o ra j p rzedpo łu dn iem  zeb ra 

ła  Się sp ec ja ln a  k om is ja  sejm ow a, 
d ia  ro zw a żen ia  p rzed ło żon ego  
p rzez  rzą d  p ro jek tu  u staw y  o p e ł
nom ocn ictw ach . N a  pos ied zen ie  
p rz yb y ł p ie m je r  S ław o j-S k ładko  w 
feki o ra z  m in is tro w ie  K w ia tk o w 
ski, P o n ia to w sk i i U lry&h.

S p ra w o zd a w ca  p ro jek tu  u staw y  
o p e łn om ocn ic tw ach  p S ikorsk i 
( z  P o zn a n ia ) s tw ie rd z ił,  że Sejm  
w  ok res ie  s ied m iom ies ięczn ego  is t 
n :en ia  p rz y s tęp u je  po ra z  trze c i
00 prob lem u  pe łn om ocn ic tw , do
da jąc , że  s zc zegó łow e  sp raw ozd a 
n ie  w y g ło s i po p rzem ów ien iu  m i
n is tra  K w ia tk o w sk ie g o , k tó ry  ma 
p rzed s ta w ić  o gó ln e  w y ty c zn e  p la 
nu gosp od a rczego  R ządu .

P R Z E M Ó W IE N IE  W IC E P R E 
M IE R A  K W IA T K O W S K IE G O  

N a s tęp n ie  zab ra ł g*os w lcepre- 
m je r  p. E u gen ju sz  K w ia tk o w sk i.

Stoimy wobec konieczności jasne
go i zdecydowanego ustosunkowania 
się do kilku ważrr ch zadań polityki 
gospcdarczej Polski.

C ZTLR Y  N A C Z tL N E  P O S T U L A T Y  
istnieje .potrzeba zdecydowanej 

walk) z klęską bezrobocia, istnieje 
głęboko odczuwana potrzeba uzupeł
nienia naszego ekwipunku gospodar
czego t. j. wzmocnienia sił produk
cyjnych, będąca zakazem sprawdzia
nem potencjału obronnego naszej 
niepodległości. Obok zaś tycn dvm 
naczelnych zada > istnieje zrozumie
nie, że bez zacnowania równowagi 
budżetowej nie może być m owy o 
konsi kwenttym  realizowaniu jakie
gokolwiek programu i wreszcie — to  
nieczność ustaw icznsgo czuwania 
nad stabilizacją waluty. Są to cztery 
zasadnicze proolematy doby dzisiej
szej, które możnaby nazw, krótko 
pot .ulatam5 pracy, postępu go-pc 
Harczegc, pcczue a odpowiedzialno
ści i zaufania, a o  których realizację 
musimy walczyć wraz z calem spo
łeczeństwem.

Nadszedł moment, w  którym wal
kę o te postulaty podjąć należy, 
pri edpole bowiem została w  ciągu 
ostatnich mietięcy oczyszczone i 
przygotowane do ofensywy, /.arazem 
/as plan generalny pracy naszej na 
dłuższą metę został przepracow a "y
1 uzyskał aprobatę tych autorytetów 
p-awnych i moralnych, o których za
ufanie rządy w  Polsce przedewszyst- 
kiem muszą się opierać.

P O Z Y T Y W N E  W YNIK!
D O TYCH CZASO W EJ r KAC Y 

Okres przygotow aw czy usiiowal 
realizować trzy cele" 1 ) rahamowa- 
nie deficytów budżetów ych, 2 ) p rz e - , 
cięcie procesu systematycznego w j - | 
destvlO'- anla dewu i złota z banku 
emisyjnego —  bądź to zagranicę 
bądz Jo schowkuw własnych obywa 
te U pozbawionych zmysłu społeczne 
go, 3 ) zahamowanie procesu kurczą 
cej się kunsumeji wewnętrznej i pod 
trzymania zarysowującego się od ro
ku nawrotu ku rentowności prywat
nej gospodarki. .

1 ’ rzedstawiając wyniki osiągnięte 
na każdym z trzech w yżej zaznaczo
nych odcinków, p. minister zaznać/u, 
że mimo niedop sania planu doch >  
dow o 6 milj. miesięcznie snowoau 
że ko'.eje p< obniżci taryf nie mogi 
spłacać do skarbu oaństwa prelimi
nowanych nadwyżek, potrą, iono 
zrównoważyć buu±et dzięki zastc >o 
waniu całego systemu metod oszczę- 
dnościowyc . W  tvch dniach rząd 
spłaci w  Banku Pols.dm 75 milj. dui- 
gu przez zwrot akcii. Postulat rów* 
not.agl budżetu państwa przymera 
na sile i znaczeniu a  od stre "y  
budżetu nic nie grezi, an, gosnou - 
stwu naszemu, an' w  ducie, -.ii oby 
watelom w postaci jakich! olwiek 
ogólnych i nowych obciąż/m.

P R ZLC IW  NIECNEJ I HANIEBNEJ 
SPEKU LACJI 

Przechodząc do kontroli w  zakre
sie obrotów csewizan.i i walutami i 
złotem podkresuł p. minister, że kom 
piet tycli rozporządzę** kierowany 
jcsl przeciw mecnej i Haniebnej spe
kulacji. M latach 1932 i 3J przyw ie
ziono do Polski dia ceiów tezauryzr 
cyjnych monet złotych :a -2u milj. 
OuyDvśmy potraiih przekonać tych 
obywateli, że złoto i waluty należy 

przedac Bankowi Emisyjnemu 
inaczej mówilibyśmy teraz o progra
mie gospodarczym. Czy r.ici't»rny o- 
bojętnie przyglądać s.ę jak setki oby 
wateli, których lazwiska obecnie się 
ustala przekaz1 wało w kwietniu u-£.e 
-,u-ny do banków Zagranicznych.' 
Wyznaję otwarcie, że jestem mini
strem Polski a wobec iwzszałaiego 
egoizmu Innych narodow nie mam 
zamiaru pośw.ęcac inte'csów włas
nego kraj*1 inl resom obcym (okia
skit. ,

i?dzę, że każdy objektywny kry 
tyk, mówił p. ,nlnis;er, u*;nu ê aż 
go  „amozapar.ia się trwaliśmy ne po 
sferunku wolności ohrotow ,m etro 
wych Mieliśmy widocznie nadzieje, 
że w stosunne.h mięci; , .la/ooow . j 
nasEjpi radykalna zmiana, co się jed
nak nie stało. Jesteśmy wsze.-ko go 
♦owi w sjiolaziałać każdej chwili w 
przywróceniu swobodnej wymiany, 
gayby te rynki kapitałowe, Aore są 
ula na- wa±ne do tego systemu po
wróciły.

Na rynku pieniężnym wraca po
kój i zaufanie a rhw.iowy odpryw 
wkładów okazał się w  swycl skut
kach gospodai-czych wcale korzyS - 
ny. P ierwszy tydzień czerwca przi 
niósł zwiększenie wkładów PKO  
olisko O S milj. zł. a w Barmu Pol

skim nadwyżkę skupu dewiz nad ich 
sprzedażą o miljon.

S T A N  G O SPO D ARCZY
Co do aktualnego stanu gospodar

czego to jestem jaknajbardziej dale
ki od jakiegokolwiek urzędowego op
tymizmu. Możemy stwiei dzić, że nie 
odbiegliśmy wprawdzie daleko od 
momentu największego napięcia kry
zysu ale w  ostatnich czlasaeh zrobili 
śmy duży krok naprzód. (Tu p mi
nister przytacza szereg cyfr, obrazu
jących wzrosl konsumeji wewnętrz
nej).

Jakkolwiek z pcwtietn opóźnieniem 
spowodu dużycn trudność1 tinanso- 
wych, jednakże program Inwestycyjny 
w  pii-wszym  kwariaie budżetowym 
wykonuje się ściśle wedle ustalonego 
płanu; przekazano bowiem na te cele 
57 700001 zł gdy plan przewidywał 
56 milj Zawiodły tylko roboty ki edy
towane, które preliminowano na kilka
naście milionów

Oczywiście że w  tych warunkach 
nie można bvło marzyć o roztad >wa- 
niu bezrobocia. Jednak w  roku bieżą 
cym jest one o  zgórą lOU tysięcy 
mniejo2e niż przed rokiem. Mamy oko
ło 200 tysięcy zatrudnionych na ro- 
Dotach publicznych a nie osiągnęliśmy 
jeszcze maksimum zatrudnienia. Od bp 
ca zas rozpocznie się rta izacja row > 
go  4-letniegc płanu robtó inwestycyj
nych, którego realizacja przyczyni się 
do zmniejsa »nia bezrobocia.

CZTERO LETN I PLŚ N IN W E S T Y 
CYJNY.

Cechą charakterystyczną tego planu 
jest to że w  meczem nie rozszerzając 
potencjału etatystycznego państwa, 
stwarza nowe poia pracu dla inicja 
tyw y prywatnej. Post. wiono również 
zasadę takiej decentralizacji inwesty
cji aby uwzgiędnione zostały szczę 
golnie p itrzebv rolnictwa jak i dziel
nic zaniedbam ch. Stwierdzam pizy- 
tem kategorycznie ż t na drodze akty- 
w izacji życia gospodarczego posługi
wać się 0ędz:emy tylko tak-enu meto

dami, które nie naruszają stałości walu 
ty 1 nie wprowadzają żadnego zamętu 
na rynku pieniężnym.

Plan nasz przewiduje mobilizację fi
nansową w  okresie 4-lecia w  fu n ie  
1800 miijunow, przyczem w  pierw
szym ruku mobilizacja gotowkowa o- 
ceniona została na 340 milj., w  następ
nych zaś będzie stopniowo rosła d o 
chodzą; w  roku czwartym  do 590 
milj

Wszystkie dotychczasowe źródła 
finar ;owe mają być przyciągnięte dc, 
współpracy, f  w ięc instytucie finan
sowe t. zw . rynku sztywnego party ■- 
cypowałyby około 7o proc. sum wól- 
nych dla lokai c<- w  ciągu 4 lat da 
5()0 — milj. zł. Fundusz Pracy w  
tymże okresie przyczyni się sumą 
'50 —  20C‘ milj., budżet pa istw ow y 
i plany finansowe wielkich p/zedsię- 
biorst’ j  państwowych partycypować 
mają kwetą 400 milj., pozatem 300—  
100 milj. dostarczy app.at kredytowy 
Polski. Wreszcie w  drugim okresie 
wykonywania planu p.zewiduje się 
rozpisanie wewnętrznej pożyczki in
westycyjnej na 200 —  3qo milj.

Oczywista, plan robót inwestycyj
nych nie może wyrosnąć punad mia
rę naszych możliwości. Jed.ian już w  
drugim jego roku winien on zaabsor
bować daiszych 2O0 tys. robotników.

REFO RM A P O D A T K O W A
W pływy podatkowe kształtują się 

już nieco lepiej. Jeśli ten proces bę- 
uzie trwał to się nasuną nowe m oż
liwości odbudowy aparatu gospodar
czego przez głębszą reiormę podat
kową. Obecnie jednak aparat skarbo 
wy nie mógłby takiej gcębszej refor
my wytrzymać bez długotrwałego 
chaosu —  dlatego pragniemy refor
my te przeprowadzać stopniowo, 
wmiarę możliwości.

W  zakończeniu oświadcza p. mini
ster; Stwierdzani wyraźnie, że cudu 
żadnego nie stworzymy. Jeśli dziś 
nasz plan wydaje się ,:a skromny i 
za powolny, to w  każdym razie stwo

rżym y warunki, by możliwości nasze 
jutro były szersze. Stoimy przy ha
śle; równowaga budżetowa, stabiliza 
cja waluty, odbudowa sił gospodar- 
szych i mnożenie możliwości pracy. 
Każdy now;- tysiąc zatrudnionych to 
nasze v spólne zwycięstwo, którego 
nie zaciemni żadne złośliwe kryty
kowanie.

Gen. Rydz • Śmigły rzucił hasło: 
"odciągnąć Polskę wyżej. Hasfo to 
ma wżdoi nietylko polityczny a! 1 
gospodarczy. Moment dla wysiłku 
pracy jest korzystny mimo trud osci. 
A le musimy zrozumieć, że łańcuch 
dźwigania politycznego znaczenia 
państwa jest zbudowany z ogniw  go  
spodarczych. N ie możemy wegeto
wać w  zatęchłe] atmosferze kryzysu 
i zaciskania pasa bez końca.

ZASTR ZE ŻE N IA  REFERENTA
Referent p. Sikorski, który przema

wiał po mi.nstrze Kwiatkowskim  o- 
świadcza że zasadniczy zakres peł
nomocnictw nie budzi zastrzeżeń, ł yl 
ko pewne szczegóły art 1  nasuwają 
wątpliwości. Powiedziano tam, że mo
gą być nakładani nowe obciążenia 
przy leforinach podatkowych Ponie
waż Konstytucje zastrzega Si jm.n, 
nrkładanie ciężarów, przeto c  ile r.aKła 
danie ciężarów byłoby celem a retor- 
*na podatkowa tvlko środkiem, .oby 
można w  terr dopatrzeć się kolizji z 
Konstytucją. Jeżeii za i uproszczenie 
ustawodawstwa jest ceiem, to dearet 
jest mniej potrzebny.

Również nasuwa się pytanie, czy u 
stalenie stosunku państwa do kościoła 
ewang augst. należy do spraw ńa 
głycb lub szczególnej wagi. Spiawa ta 
mogłaby być załatwio m w  zwykłej 
drodze ustawodawczej.

Referent wnosi o  przyjęcie irzedn żo 
nej ustawy, zwracając się do człon
ków komiojl, abv wyrazili swoją op i
nję o poruszonych przez niego wątpli 
wościach.

Na tem przerwano obrady do godzi
ny 16 -ej

J & rtA c u m  n u in ii- fy u u

fcażywa woiacka tradycja chłopska
Clilopi i Solitlerze

pizy kopcu bohater* walk t  Tatarami
P rz ew o rsk , 9 c ze rw ca , 

(od  w ła sn ego  k orespon den ta  
„ A B C " 1

W ie lk ie  w ra żen ie  w śród  ch ło 
pów  w  ok o lica ch  Przew  orska  w y 
w o ła ły  w iadom ośc i, że  gen. R yd z- 
Ś m ig ły  p r z y ją ł  na a u d jen c ji dele
g a c ję  ch łopską K om ite tu  budowy 
kopca M ich a ła  P y r z a  i na u ro
czystość  p ośw ięcen ia  te g o  kopca 
p rzy rzek ł p rzyb yć  osob iśc ie  i de
le go w a ć  o d d z ia ły  w o jsk o w e . B ę
d z ie  to za tem  p ie rw s za  w  P o lsce  
te g o  rod za ju  u roczys tość  ch łop- 
sk o-żo łn 'ersk a .

D z iś  ju ż  w  ca łe j P o ls c e  w ia 
dom o, k im  b y ł P y r z .  W  osob ie  
ch łopa-boh atera , k tó ry  w  czas ie  
na jazdu  ta ta rsk ie go  na Ruś C ze r
w on ą  w  roku 1624 ob ron ił na cze
le g ro m ad y  ch łop sk ie j k ośc ió ł w  
N ow o s ie lca ch , o ra z  za obronnem i 
w a łam i u k ryty  dobytek  ch łopsk i 
i n ie  dopuścił, by ludność N o w o - 
s ie lec  zosta ła  w z ię ta  w  ja s s y r , 
kon cen tru je  s ię  żo łn ie rska  trad y 
c ja  ch łopa  po lsk iego .

Jest te j t r a d y c ji w  P o ls c e  w ie 
le, a le  u k ryw a  s ię za zw yc za j w  
zapom n ien iu , w ie  się ty lk o  o g ó l
nie, te  n a w et w  daw n ych  a rm ja ch  
polsk ich , ch łop i te ż  tw o rz y l i  e le 
m ent w o jo w n ik ó w , że w  czasach  
p ias tow sk ich  is tn ia ły  w  P o ls ce  
a rm je  km iece, a potem  cd  czasu  
k ró lów  o b ie ra ln y ch  ch łop  by ł 
w ażk im  tw o rzyw em  a rm ji, d ow o
dzonej p rzez  sz lach tę. C zy  to  p ie - 
chota  w yb ran .eck a , c zy  cudzo
ziem sk ie  reg im en ty  p ech oty  w 
P o lsce  rek ru tow an e  p rzez  p o l
sk ich  o f,c e ró w . czy  d ra go n ja , czy
i.r ty le r ja , sk ładały s ię  ró w n ież  
poczęśc i z e lem entu  ch łopsk iego , 
k tóry  pozbaw ion y  p ra w  p o l.tycz- 
n\ch, m e m óg ł nadać w ła ś c iw ego  
p iętna  w o jsk om  R zeczyp o sp o h te j 
sz la ch eck ie j.

J es t rzeczą  ch arak terys tyczn ą , 
że n ic  tak  g łęboko n ie  ta rgn ę ło  
fa n ta z ją  i uczuciem  ch łopsk iem , 
ja k  od grzeb an e  w spom n ien ie  o M i 
cha le  P yrzu  Z n ieb yw a łym  en tu 
z jazm em  ch łop i n o w os ie leccy  
w z ię li  s ię  p rzed  pół rok .em  do sy 
pan ia  ku czc i je g o  pam ią tkow ego  
kopca. Z w ie lk im  zapałem  zw ie z ie  
no około 14 ty s ięcy  w o zów  z iem i, 
a w  pracy te j w z ię ły  u d z ia ł nie- 
o lk o  N o w o s ie lc e , a le  około 15-tu 
w s i oko liczn ych , z k tórych  chłop i 
p rz y w ie ź li po 21) do 30 w o zów  zie 
mi, z je żd ża ją c  na to n asypan ie  
kopca g rom adam i i w  nastro  u 
odśw iętn ym .

U roczys to ść  p ośw ięcen ia  kopca 
odbędzie  s ię  w  pon ied z ia łek  29-go 
c zerw ca , w  dzień  św . P io t r a  i P a 

w ła . W  u roczys tośc i p rz ew id z ia n y  
je s t  u d z ia ł około (>0 —  80 tys . chło 
pów  z  pow ia tu  p rzew orsk iego , łań 
cu ck iego . rzeszow sk iego , n iża ń 
sk iego, ja ro s ła w sk ie go , sęd z iszow  
sk iegc i b rzo zo w sk iego  ś w ię to  lu 
dow e w  dn iu  Z ie lo n ych  ś w ią t  w y  
kaza ło , że te g o  rod za ju  p ie lg rzym - 
s tw o  ch łopsk ie  je s t d z iś  m odne i 
ch łop  rad  szuka ok o liczn ośc i, w  
k tó rych  m oże pokazać sw ą  s iłę  i 
sw e p rz yw ią za n ie  do t r a d y c ji  oby 
w a te lsk ich . J es t sp od z iew an y  u- 
d z ia ł ok o ło  8 ty r ię c y  ch łop ów  na 
k on iach  i ty lk o  k łop o t je s t  w ie lk i 
n a raz ie , ja k  te  t łu m y  u s taw ić  i 
ro zm ieśc ić  w e  w s i stosunkow o c ia  
su ej.

U d z ia ł w o jsk a  u św ietn i u roczy 
s tość i n ada  j e j  w ła ś c iw y  charak 
te r  żo łn ie rsk i O d b ęd z ie  s.ię zaś na 
te ry to r ju m  kośc ie lnem , g d z ie  ro * 
z e g ra ł s ię  p iękn y  rapsod  P y rzo w y . 
N a  u roczys tość  p rzyb ęd z ie  rów  
n ież  pochodząca  z  N o w o s ie le c

ch łopska in te lig e n c ją , k tó ra  w  i- 
lc ś c i oko ło  10 0  osób, rozp roszon a  
je s t  po ca łe j P o lsce .

K o m ite t  bu d ow y  kopca  M ich a ła  
P y r z a  u zyskał w  M in is te rs tw ie  
K om u n ik a c ji zn izk ę  k o le jo w ą  i Kto 
by ch c ia ł w z ią ć  u dzia ł w  u roczy 
stości, m usi zw ró c ić  s ię  l is to w n it  
po k a rtę  u czes tn ic tw a  do K o m ite 
tu w  N ow u s ie lca ch  ( poczta  P r z e 
w o rs k ), k tó ry  za nades łan iem  50 
g roszy , k artę  n a tych m iast nade- 

ślc.

S p odz iew ać  s ię  n a leży , że chiop 
sko - żo łn ie rsk a  u roczys tość , s ta 
n ie  s ię  poważnym i w  psych ice  
ch łop sk ie j p rze łom em  i zw ró c i u- 
w a g ę  ca łego  sp o łeczeń s tw a  na 
w ieś , k tó ra  choć b ;edna i w  że la z 
n ych  uciskach  k ryzysu  zduszona, 
p o tra fi w yd eb yć  z s ieb ie  tak  w ie  
le  en tu zjazm u  p a tr io ty c zn eg o , k tó 
r y  m oże się s ta ć  tw ó rc zym  e le 
m entem  o w ie lk ie j  m ocy.

M . Z.

Ambasador Włoch w Warszawie
wiceministrem spraw zagranicznych Italji

A m b asad or K ró le s tw a  I t a l j i  w 
W a rs za w ie , B as tian in i, p ow o łan y  
zosta ł p rzez  M u asoh n iego  na no
w e s ta n ow isk o : w icem in is tra
sp raw  zag ran iczn ych . N o m in a c ja  
ta  zb ie ga  s ię  z pow a żn ą  rekon 
s tru k c ją  rządu w łosk iego . M usso
lin i zrzek ł s .ę  3 tek  m in is te r ia l
nych, w  tem  tek i m in is te rs tw a  
sp ra w  za g ra n ic zn ych . N o w y m  m i
ii.s trem  sp ra w  za g ra n ic zn ych  zo
s ta ł z ię ć  M u ssu lin iego , do n iedaw  
na m in is te r  p io p a g a n d y , 33-letn i 
hr. Ciano, J ed n ocześn ie  ze  zm ia 
ną m in is tra , zm ien ia  s ię  w icem in i 
s te r  sp raw  za g ra n ic zn y c h : ustępu 
je  p. Su vich . Pom ocn ik iem  hr. Cha 
110 w  pałacu  C h ig i zo s ta je  am ba
sador w a rszaw sk i, B as tian in i.

N o w y  w ic e m in is te r  l ic z y  około 
36 la t. W  ok res ie  n a rod z in  fa s zy z 
mu n a leża ł do n a jb l.żs zy ch  w sp ó ł
p ra co w n ik ó w  M u sso lin iego  P rzed  
m arszem  na Rzym , zo rg a n izo w a ł 
fa s zy s tó w  w  p ro w in c ji U m brja . 
N ie  b y ła  to  w  czas ie  p ie rw szych  
p od b o jów  faszyzm u  p ra ca  ła tw a : 
w  ok res ie  n ieu stan n ych  w a lk  z  ko 
m un istam i, p. B as tian .n i k ilk a 
k ro tn ie  m usi le c zyć  s ię  z  ran . P od  
czas n iezapom n ian ego  m arszu  
C zarn ych  K oszu l na R zym , p. Be- 
s tia n in i zn a jd u je  s ię w  n a jb liż  
szem  otoczen iu  M u sso lin iego

W e  W ło szech  fa szys tow sk ich

N i*  pow innaś się fok męczyć. R ó b  

tak, [ak inne par.ie, które w dzień 

p-an ia  m a’q czas dla swoich dzieci: 

używaj Radionu! Jest on rak łc*w y  

w użyciu! W ystarczy rozpuście g o  

w  zimnej wodzie, 15 

minut gotow ać bieliz

nę, płukać iq  na|pierw 

w gorqcej, potem w 

zimnej w odzie i 

bielizna będzie 

3n-̂ żnebi’ofa.

Przegląd prasy

o b e jm u je  n a jp ie rw  s tan ow isko  ge 
n e ra ln ego  sek re ta rza  zw ią zk u  f a 
szys tów  za g ra n icą , a następn ie  
jw d sek re ta r ja t  stanu w  m in is te r 
s tw ie  gospodark i n a ro d o w e j. W 
roku  1924 p rzech od z i do dyp lom a
c ji,  obe jm u jąc  k o le jn o  p la có w k i: 
L izb on a , A ten y , W a rs za w a

T a le n ty  d yp lom atyczn e  i n ies ły  
chane oddan ie  s łu żb ie  d la  pań 
s tw a  w łosk iego  sp ra w iły , że M us
so lin i w yb ra ł am basaoora  I t a l j i  w  
W a rs za w ie  na n a jb liż s zeg o  w spó ł 
p racow n ika  hr. C iano, g d y  ten  p ia 
s tow ać b ędz ie  tekę  m in is tra  sp raw  
zag ran ic zn ych , og łoszon ego  ś w ie 
żo  w łosk iego  im perjum .

Jako p rzed s ta w ic ie l W ło ch  w 
W a rs za w ie , am basador B astian in i 
zyska ł sob ie  pow szech n ą  sympa- 
t ję ,  to te ż  m ożna ża łow ać , iż  P o l
skę opuszcza  p o lityk  tak  w y ju n .,
i tak  św ie tn ie  u m ie ją cy  zac ieśn ia ć  
w ę z ły  p rzy ja źn i m ięd zy  p rom ien iu  
ją cem i łacińska k u ltu rą  W ło ch a 
m i a ży ją cą  od  w iek ów  w  tra d y 
c ja ch  tej sam ej k u ltu ry , Po lską .

A m b asad or W ło ch  w W a rs za 
w ie  B astian in i, opuszcza  P o lsk ę  je  
szcze w  b. tygod n iu  A m basadą 
w łoską  w W a rs za w ie  k ie ro w a ć  ma 
do czasu m ian ow an ia  następcy, 
ch a rge  d‘a f fa ir e s .

B E Z  J U T R Z E N K I  L E P S Z E G O  
J U T R A

„D z ie n n ik  B vd g o sk i‘ ‘ p is ze  w  
zw ią zk u  z  o s ta tn iem i za jśc iam i 
p rz e c iw ż y d o w s k ie m i:

„ je s t  rzeczą nie ulegającą ju t żad
nej wątpliwości, że wszystkie starcia 
polsko -  żydowskie były sp-owoko- 
wane przez żydów. Tak byio na po
litechnice warszawskiej, tak byic w  
Przytyku, tak byio nareszcie w  Miń
sku M azowieckim ".

Ż yd z i to n ie  gru pa  w y zn a n io 
w a, a le  n a rodow a , b ro n ią ca  do
b rze  sw ych  in teresów . T y lk o  bar 
dzn n a iw n i P o la c y  m ogą  m n ie 
m ać, że  stosunki „ ja k o ś  s ię  u ło
żą " , że  ustaną ..w aśn ie  i a n ta go 
n izm y  w y zn a n io w e " .

D la c ze g o  tak  b yć  m u s i:
„C o biedna Polska może dać ży

dowi, iko cząstce trzymiljonowrj 
masy? Nic, nic i jeszcze raz nic. Ba, 
nawei gorzej Może mu tylko ode
brać, już odbiera i będzie odbierać; 
choćby nawet nie chciała. Dokąd 
najdzielniejsi spośród nas mieli 
gdzie iść i szli na errugrarję, -apór 
na miasta, na nandel, rękodzi :t?. 
hyl mizerny, ale dziś, gdy dla mas lu
du poiskiego wszystkie ujścia zosiaiy 
zatamowane —  pozostało dla nwh 
tylko nrasto i  konieczność wyparcia 
żyda, nie dia antysemityzmu, ani ja
kiejkolwiek uoktycznej doktryny, 
tyłku w imię zdobycia kawałka Chle
ba

Tw orzy  sie *aka w  Polsce sytua
cja, że na miejsce żyda, który żyt i 
pracowat po zieozeniu jednej przy
słowiowej cebuli, zaczyna się wcis
kać do miasta chłop bezrolny, goto
wy do pracy za jednego niekraszone- 
go zieniriaka.

W tych częściach Polski, w  któ
rych przeludnienie wsi dochodzi już 
do norm chińskich, chiop zarzyna a- 
takować miasto w  roli straganiarza, 
domokrążcy, krótko mówiąc, w  roli 
małego hdndeiesa i :ac*yna swego 
przeciwnika żydowskiego zwycięsko 
wypierać, mając za soną poparcie 
masy włościańskiej". _

T e g o  ruchu, zm ie rza ją c e g o  do 
u ję e ia  po lsk ich  sp raw  go sp o d a r
czych  i p o lity czn ych , c a łe go  ż y 
c ia  w  P o ls c e  w y łą c zn ie  w  po lsk ie  
ręce  za trzym ać  s ię  n ie  da. Jest 
to p roces  zd ro w y  i n a tu ra ln y . 
I  w  tem  tk w i w ła ś n ie  je g o  s iła  i 
w z ra s ta ją cy  ro zp ęd  —  i  t ra g e d ja  
żydów , k tó rzy  n ie  ch cą  te g o  z ro 
zum ieć.

D Y W E R S J A
Z n ów  docn odzi do m asow ych  

dem on stracy j b ezrob otn ych , w  
fo rm ie  s tra jk ó w  i  m an -fe s ta cy j, 
i dc k rw a w ye ft za jś ć . S łuszn ie 
zw ra ca  u w a gę  na to z jaw isk o  
„G a ze ta  P o ls k a " :

„\X< ypadl 1 porzucania p ra cy  i ogia- 
S7.ania strajku p u ez  bezrobotnych, 
którzy otrzymywali zatrudnienie na 
robotach p u b liczn y ch , zd arza ły  się 
sporadycznie z a w t 1 . b v i i  to jedn ik 
zjawiskc rzadkie. W dmach ostatnich 

wdaśnie po o św ia o c z e n iu  Szefa 
Kządu, zapov iad< jącem, że rozłado
wanie bezrobocia i danie głodnym 
chieba prze- p ra cę  b e d z ie  głównym 
jego w y siłk iem  _  strajki na robo
tach publicznych rozszerzyły się w 
jposób niepokojący. Jest to fakt ffia- 
iąry znaczenie wysoce svmptoma- 
tyczne".

W ysu w a n e  za z w y c za j żądan ia , 
n ie są w ie lk ie , a le  1 te  trudno za- 
s jiokoić. W yżs ze  s taw k i p łac, to 
p rzy o g ia m c z o n e j p o jem n ośc i 
rynku zm n ie js zen ie  ilo śc i p racu 
jących  —  a w ię c  je s zc ze  c ięższa  
osta teczność . Z re s z tą  żądan ia  e 
konom iczne, w y d a je  się, że  są 
ra c ze j pozorem , że  w ys tą p ien ia  
te n ie  są od ru ch ow e, a le  k ie ru j?

n iem i określona ręka , w  sposób 
c e low y , zg od n ie  z p la n em :

„G dy dziwaczne zjawisko „strajku 
bezrobotnych" zaczyna się szerzyć 
— gdy zaczyna się szerzyć właśnie 
w  momencie, kiedy państwo daje 
wyraz najlepszej woii i podejmuję 
riężki wysiiek d la  zlikwidowani;, tej 
klęski _  nie jest to objaw normalny 
I napewne nie jest to proces sam >- 
rzutny. Wchodzi tu napewno w  grę 
planowa akcja antypaństwowa. Zaob
serwowane dotychczas fakty całkowi 
cie to petit eraz-ją. Pracują go j! i wie 
a podstępnie ci dla którycn w  Polsce 
„im gorzej — tem lepiej"; ci, któ
rych w  najwyższym stopniu niepokoi 
możliwość likwidacji jednej ze Siabo- 
ści Polski, którą jest trwale bezrobo
cie, 1 z ni;m razem   naprężenie
spoieczne. Wywołując rozruchy i tu
multy nawet wówczas, gdy  Państwo 
chce dać głodnym chieb —  chcieliby, 
aby i ten chleb krew obryzgała"w

Ł a tw o ś ć  o s ią g n ię c ia  ty ch  ce
lów , je s t  tem  w ięk sza , że  bezrobo 
c ie n ie  zo sta ło  je s z c z e  „ ro z ła d o 
w a n e ", a le  „ ro z ła d o w a n iu "  u le
g a ją  s ta le  s iły  i  p rą d y  zao ln e  do 
p rz e c iw s ta w ien ia  s ię  od  dołu  w y  
w ro to w i, r o zb u d za ją ce -  poczu c ie  
w a r y  w  p rz y s z ło ś ć  narodu , uczą  
ce  lu d zi zd o in ośc i do p o ś w ię c e 
n ia  s ię

1  d la tego  tak  tru d n o  z iam ać 
ruch  n ie w ą tp liw ie  s zk o d liw y , an
typ ań s tw ow y , d y w e rs y jn y .

P L A G A

P is z e  „P o ls k a  Z b ro jn a "  oma 
w ia ją c , w y s tą p ie n ia  adw okatów  
p r z e c iw  n a d m ia ro w i „p ra w a  pisa 
n e g o " ,  p rzec iw  in f la c j i  p rz ep i
sów  i n o rm  p ra w n y ch :

„T rzeba  prawo wyprowadzić 1  
dżungli przepisów...

—  Trzeba jak najrychlejszego na
dania państwu jednolitego Drawa, u- 
porządkowania ustaw i 'ozporządzoń 
i udostępnienia szerokim masom 
znajomości przepisów prawa przez 
oopularne wydawnictwa.

Ta piaga zarówno urzędów, jak i 
obywateiL, wym aga stanowczo usu
nięcia. Żalim j się niejednokrotnie na 
powolny i skomplikowany tok u^zę-

oy.ania, na brak decyzji szybkiej i 
śmiałej u niejednego funkcionarjusza 
państwowego, na przebiurokratyzo- 
wanie. Czy zawsze winien człowiek 
„z  tamtej strony okienka?" Bynaj
mniej... Jest on przywalony papiero- 
wetru stertami, uczuwa na sobie na
cisk owych setek i tysięcy papiero
wych norm. Często też sp itykamy 
się z tem, że przeciętny obywatel 
nie spełnia tego, czego przepisy w y 
magają. Czy zawsze z własnej w iny? 
Bynajmniej.. Zatraca się on popro- 
stu w  gąszczu, w  którym nadmiar 
posplątanych krzewów przesiania w i
dok i w iedzie na bezdroża.

1 dlatego hasło, rzucone przez 
zjazd adwokatów, hasło, by „prawo 
wyprowadzić z dżungli przepisów", 
by „udostępnić szeroKim rzeszom 
znajomość przepisów prawa przez 
popularne wydawnictw a" —  trafia w  
sedno rzeczy, jest postulatem, które
go spełnienie znakomicie ułatwiłoby 
życie szerokim warstwom ludności, a 
zarazem uprościłoby tok urzędowa
nia w państwie-

Mirt. Świętosiawski
o zn aczen iu  z iem  

zachodnich
Z  okazji jubileuszu Poznańskiego 

Towa-mystwa Przyjaciół Nauk, mini
ster W . R. i O P. nrot Swiętoslaw- 
ski wygiosil przemówienie o znacze
niu ziem zachodnich dla kultury pol
skiej.
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Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich Szkół Średnich P R Y W A TN Y C H  I 
SAM ORZĄDOW YCH  

z a w ia d a m ia , źe  e g z a m in y  w s tę p n e  o d b ęd ą  s ię  w  n a s tę p , te rm in a c h :

W  S Z K  O K A C H  Ż E Ń S K I C H
i s z k o ł a  PO U  / E C H ' GACZEŃSKIE I i EW . K ACPRO W SKIE j; hłoflna ]Sg i m n a z j u m

tel. 5.37-80
Di t .  E. K op row sk a
Kier. Ł. Tałandziev icz w  1 1  ter“ i- 22. 23, 24. V I.

G IM> \ZJVM 
SZKOL 4 POW SZECFTN V J. GAGATNlCKIEJ Senatorska 30 '32

Dyr. Z. H erfurtowa 
Kier. M arja Fredrowa 22. 23, 24. cze-wca

G IM N A ZJU M  
i SZK O ŁA  POWSZaSGHN A HA LIN Y  GEPNERÓW NY Moniuszki 8 Dyr. H. Gepnerówna 22 i  23 czerwca

G1MN 4ZJUM W ŁA D Y S Ł A W Y  LANGE

m S f S Ł  i J- PO PIELEW SKfEJ I J. R O S Z K O W S K IE J ^ 1̂

Senatorska 6, . . . .
tel\ 2.57-17 D jt . Dr. E Mankowsk. 22, 23, z4, czerwca

l)y r. Dr. J. Popielewska 
K ier, J. Roszkowska 22, 23, 24 V. I I  „

g i m n a z j u m  T O W A R Z Y S T W A  SZKOLNEGO Y ' 7 . "  ^ z a i k o w s k a  o::
I SZK O ŁA  P O W S Z E C H N A ' tel 8.13-30 Dyr. Józef Grabowski 18 i  19 czerwca

i SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A JULJI z J A N K O W S K lC H -S T A T K O W S K IE J jjr ^ f *  58- zkiewiczówne i 6— 25 czerwca w  1 ter

G IM N AZJU M  
i SZK O ŁA  PO W A ZE C H N A JA D W IG I TACZANOW SKIEJ Marszałkowska 149 D yr Dr. Adela 

tel. 0.92-31 Bom hoitzowa 23. 24 i 25 V I  rano

GIM N AZJUM 
i SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A IM . P LA TE R -ZY B E R K Ó W N Y Piusa X ' 24. 

te!. 8.83-03 Dyr. J. Reuttowna 23, 24 i 25 V I. o g. 9-ej

W  S Z K O Ł A C H  Ml KS S K I C H
G IM N A ZJU M  

SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A TO W . SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGJUM ‘, ^ 1° ê 4- D yr Apolinary Rudmcki 
K ier. Stefan D yszy od 1 2  czerwca

G IM N A ZJU M  
1 SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A W Ł . GIŻYCKIEGO Puławska 113 

(W ierzbno) Dyr. W . Giżycki 22, 23. i 24 czerw ia

G IM N A ZJU M  
S Z K O ŁA  PO W S ZE C H N A IM . A. KRECZM ARA W ilcza 4 l Dyr. Micha? Kreczm ar 23— 28 czerwca

G IM N A ZJU M  
i SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A SUKC. LU D W IK A  LORENTZA Bracka 18, 

tel. 5.6--02
Dyr. Rajewski Ludwik 
K ier. Juszczyk Józef. 22, 23 i  24 V I  w II.

G IM N  AZJUM 
i  S Z K O ŁA  PO W S ZE C H N A TOW . W YCH -O Ś W . „P R ZY S ZŁO Ś Ć ’ ś',iadeck'ch 17, 

tel. 8.28.48
Dyr. Dr. M  Szymankiewicz
Kier. Di Teod Radzikowski oc* czerwca r. b.

G IM N  AZJUM 
SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A IM . E. RO N TA LER A Polna 46-a Dyr. M. Landau 26 czerwca

G IM N A ZJU M TO W . OŚW IATOW EGO „$TU D JU M Krochmalna 48 ró* 
Żelaznej t. 5.3S-fis Dyr. K . kujawski od 22 czerwca

G IM N A Z JU M  I S Z K O ŁA  
PO W S ZE C H N A  KOED. ZGROM. KUPCÓ W  M. ST. W A R S ZA W Y  S S fc S k Dyr. Pawef Ordyńsk-'

Kier. Edward Lechowski 22  czerwca o gcdz. 9-ej
G IM N A ZJU M  

I S Z K O ŁA  POAVSZECT" A IM . ST. ŻEROMSKIEGO T«w* P riyi. 
P#l. SzK. $r.

Marszałkowska 150 
tel. 6.16-5S

Dyr. D r T. Wojeński 
K ier. F. świszcz 22 i 23 czerwca.

C Z E R W IE C
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D ziś B o ż e  C ia ło  
J u t r o  ś w . J a n a

T E A T R  NARO D O W  Y : Dziś i jutro 
„Głupi Jakób“  Rittnera.

T E A T R  P O L S K I: dziś i jutro
„M iljonerka" Shaw‘a z M odzelew
ską w  popisowej roli tytułowej.

T E A T R  NO W A . dziś i jutro „T e  
ssa“  w  reżyserji AYęgierki.

T E A T R  M A Ł Y :  Dziś i jutro Sar- 
menta „Lord  i hiszpanka".

T E A T R  L E T N I :  Dziś i jutro
„Nieusprawiedliw iona godzina-- w 
głównych rolach z Ł indorfów n ; s 
Różyckim

T E A T R  KAM ERALNY (Premjera 
odwołana).

T E A T R  M A L IC K IE J  —  dziś pre
m jera sztuk. Bera irda Shaw a „P ro - 
fesia  pani Al arren'*.

W IE L K A  O PE R E TK A  (Karowa 
18): Dziś otwiera sezon przed
stawieniem „G ejszy1* z Loda Halamą 
i Lucy Szczepańską.

Z IE M IA Ń S K A  A R T Y S T Ó W , K ró
lewska 13. godz. 8.30 Nowa Szopka 
Polityczna „Tan  Staros'a ma w y
chodne".

C Y R K  S T A N IE W S K IC H  (Gmach 
Cyrku, ul. Ordynacka) „Cyrk L ili
putów "

i r i

Gość z W ęgier
p rzy je c n a ł pod w a g o n e m

AYywiadowcy policji, obserwując 
na dworcu głównym pociąg przyby
ły z Budapesztu, zauważyli wycho
dzącego z pod wagonu jakiegoś osob
nika w opłakanym stanie. N a nie
znajomym ubranie było podarte w 
strzępy, sam on zaś byl dotkliw ie 
podrapany i umorusany. W zięto go 
za jakiegoś opryszka i przeprowa
dzono do komisarjatu, gdzie stw ier
dzono, iż  jest to obywatel węgierski 
Karol Iszoka, mieszkaniec Buda
pesztu

Iszoka będąc od dłuższego czasu 
bez pracy postanowi? udać się do 
Gdyni, w  nadziei znalezienia zatrud
nienia. Bez pieniędzy i paszportu 
w lazł niepostrzeżenie pod jeden z 
wagonów pociągu zdążającego do 
W arszawy i po przekroczeniu granic: 
weg.ersko - czechosłowackiej i pol
skiej dostał sie do W arszawy. Po u- 
karaniu za nielegaln* przekroczenie 
granicy będzie on odesłany spowro
tem do W ęgier.

„Profesja pani Warren”
u M a lick ie ;

T e a tr  M a lick ie j d a je  dziś 2 
p rzed s ta w ien ia : o 4-ej popol. po 
ra z 160 t\ . .T ra fik a  pani g en e ra 
ło w e j" ,  a o 8 -ej w . P ro fe s ja  pa 
ni W a r r e n "  B ern a rd a  Sh aw ‘ a, 
p rz t jp ta  o w a cy jn ie  na w c z o ra j
sze j p rem je rze . P rz ep e łn ia ją ca  
w id o w n ię  pu b liczność  o w a c y jn i*1 
ok la sk iw a ła  w yk on a w ców  z M a 
licką, C ieszkow ską , B ay R y d ze w 
skim Kon eck im  D ardziń sk im  i 
AYojteck im . o ra z  re ż y s e r ję  Z. Sa- 
w ana i d eko ra c ję  St K u rm an a .

Wielka Wystawa Jubileuszowa
Wojciecha Kossaka w Zachęcie

P od  W ysok im  P ro tek to ra tem  
P a n a  P re zy d en ta  R zec zyp o sp o li
te j I .  M ośc ick iego  zo stan ie  o tw a r  
ta  w  Z a ch ec ie  20 c ze rw ca  b. r. 
W e lk a  W y s ta w a  Ju b ileu szow a  
W o jc ie c h a  K ossaka  z o k a z ji 60- 
le e ia  je go  p ra cy  a rty s tyc zn e j. 
Z a jm ie  ona w szys tk ie  g ó rn e  sale 
Z ach ęty

T o w . Z ach ę ty  uprasza  w s zy s t
k ich  p os iad aczy  d z ie ł W . K o ssa 
ka aby  zech c ie li u d z ie lić  ich  na 
w ys taw ę .

Z g ło s ze n ia  p rz y jm u je  kan ce la r  
ja  T ow . osob iśc ie , p iśm ien n ie  lub 
te le fo n ic zn ie  (609-51) w  g o d z i
nach od 10 —  15.

3,264 żebraków

P II I
B ILAN S NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1935 R

z a tw ie rd z o n y  na W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu  
A k c jo n a rju s zó w  w  dniu 26 m a ja  1936 r.

STAN  C ZYN N Y . I. Majątek stały 1) N erucliomoś^ : a) grunty Zl
1 617.259,07, b ) budynki zł. 7.313.471,46 2) Urządzenia tfcleroniczr.e a ) siecie 
telefoniczne zt. 130.411.909,81, b ) maszyny zł. 933.314.63, 3 ) Narzędzia z!. 
389.141.01, 4) Ruchomości zl. 891.327,58. II Majątek płynny 5) Gotuu ka 
w  kasach i bankach z!. 3.010 643,35, G) Papiery własne zt. 1020.390,—  7) 
maierjaly zt. 5.165 882,73 8 ) Dłużnicy zl. 4.283.689 48, 9) Oddział Sosnowiecki
w  likwidacji zl. 772.575,24 10) Sumy przechodnie zl. 199.230.11 Razem suma
stanu czynnego zł. 156.ol6.IuO,47 Sumy pozabilansowe: Rachunki z Od
dz alami zł. 52.563.135,30.

STAN  BIERNY I Kapilały własne. 1 ) Kapitał akcyjny zł. 42 177.120, - ,
2 )Kapitał zapasowy zl 1.098 987,09.11 Kapitał amortyzacyjny zł. 45.103.128.01. 
III. Kapitał obligacyjny zl. 53.222.58582. IV , Zobowiązania: 1) wierzyć.ele 
zł. 1.227.223,75. 2) Fundusz na opłacenie podatku dochodowego zi. 
3.485.033.14. 3 ) bumy przechodnie zl. 1.790.53 . 4 ) Zyski z lat poprzednich 
zl. 1.190.000.— . 5) Odpis na kapitał zapasowy zł. 581.023,21. 6 ) Odpis na 
cele humanitarno - społeczne zl. 131.954,49. A' Zysk do podziału zl. 
5.097.254.40. Razem suma stanu biernego zl. 156.616.100.47. Sumy pozabi
lansowe: Rachunek Uddz aiów zl. 52.553.135,30. 'obowiązan a zagraniczne 
zł. 33 337 357.45.

R ach u n ek  S tra t i Z y s k ó w  ra  193S ro k .
Y\ mień. 1 ) W ydatki eksploatacyjne sieci telefonicznych w V arszawie 

i w  Oddziałach zl. 16.6!4055,99 2) Amortyzacja majątku /(. 6.179 .797 ,50 .
3 ) Odpis o* podatek dochodowy zł. 3.125.500,— . 4) Odpis na kap.fal zapa
sowy zt 581.023,2l 3) Odpis na ceielu-mainturao społt&ne zł. l3l.9o4.49. 
6 ) Zysk do podzalu zł. 5.097.254 40, Razem 29.129.5k.>,6S.

Ma W pływ y za abonament i uine w Warszawie i w Oddziałach. Ra

zem zł. 29 129.585.68.

za irzym a n o  w
P o c zy n a ją c  od  18 g ru d n ia  r. z 

dc 1  c ze rw ca  r. b., fu n k c jo n a r iu 
sze P. P . za trzym a li o gó łem  na u- 
lica eh  AYarszaw y 8.264 żeb raków  
i w łó c zę g ó w  (2.119 m ężczyzn  i 
2.145 k o b ie t ).  A\ te j  lic zb ie  bylo 
2.578 ch rześc ija n  (1.660 m ężczyzn  
i 918 k o b ie t ),  o ia z  686 ż jd ó w  (459 
m ężczyzn  i 227 k o b ie t ).

AA' lic zb ie  za trzym an ych  było  
10 0  poszu k iw an ych  p rzez  różn e 
w ład ze  i sądy. ś ro d  za trzym an ych  
b y ło  718 rec y d yw is tó w , w tem  16 1 
za trzym an ych  po ra z  trzec i, 151 po 
raz c zw a rty , 5 po raz p ia ty  i 3 po 
ra z szósty ,

Z o g ó ln e j lic zb y  3.261 za trzym a  
nych, na m ocy .w yroków  sp ec ja ln e  
go  sądu do sp raw  żeb ra c tw a  i w ło  
c zęgo s tw a  zasądzono 2.914. p rz y 
czem  za w ies zen ie  k a ry  zastosow a 
no d** 999 osób. N a  dom p ra cy  
p rzym u sow e j w  O ryszew ie  skaza-

c q g u  p ó ł  r o k u
ao  919 osób, na u m ieszczen ie  w  za 
k ładach  op ieku ń czych  996, w  szpi 
ta la ch  81, w  zak ładach  sp ec ja l
nych 48, do m ie js c  s ta łego  zam ie
szkan ia  sk ierow an o  51 osób.

AA om aw ia n ym  czas ie  zm arło  19 
zasądzonych , pozatem  31 dziec i, 
rod z ice  k tó rych  zo s ta li skazan i, 
um ieszczono w  zak ładach  op iekun 
czych .

C zw artek , dn 11 cze rw ca

8 .i/> Sygnał czasu i  pieśń „A ve  
M aria" £.03 „Audycję dla wsi“ . 8.45 
Dziennik poranny

9.00 T R A N S M IS J I N A B O ŻE Ń 
S T W A  2  ŁO D ZI K A Z A N IE  N A  U- 
K u g ZYSTOśC BOŻEGO CIAŁ V 
AVYGŁ KS. PR O F. H E N R Y K  W E 
RTYŃSKI. i0.3< Muzyka (p ty ty ). 
11.45 Przegląd plastyczny. 11.57 Sy- 
gna' czasu i  hejnał z  Krakowa. 12.03 
Poranei m uzyczny w wykonami, a -  
nieli Szlemińskiej. 13.00 „Opowiad-.- 

if przyjaciela" —  nowela. 13.20 
Muzykę operowa w  wykonaniu Or
kiestry P. R. 14.30 Transm isja ze 
Św ietlicy Tow. Szkoły Ludowej (ze  
L . owa) 15.00 Transmisja z Siero
cińca im  Marszałka Piłsudskiego w 
AVarszawie Grochów I I ,  audycja dla 
dzieci. 15.15 Małe utwory wielkich 
m istrzów (p iy ty ).  Ludwik v. Beetho- 
ven: Dla E lizy  (A rtu r  echnaDel —  
fo r t .; ,  W o lfgan g  Amadeusz M ozart: 
Menuet (E ryk a  Morini— skrzypce), 
Józef Haydn: Taniec z X V I I I  wieku 
(ork. pod dyr. L. Stokowskiego), 
Franciszek Schubert; Serenada po
ranna (F r. Ługasjew icz —  fo rtep .), 
Jan Sebastian Bach: a ) Sicilienne
(P aw e ł Godrin —  skrzypce), b ) Sa- 
rabanda (ork. pod dyr. L. Stokow
sk iego), Jar Brahms: a ) T rzy  w al
ce z op 39 (AVilhelm Barkaau? — 
lortep ian ), b ) Interm ezzo Es-dur, 
(Ell.y N ey  — fo rtep .), Ludwik v. 
Beethoceii Marsz turecki z „Ruin 
A tcn“  (Ork. Sym foniczna), Robert 
Schumann i Traumeswitren ( W .  Ho- 
low itz  —  fo rtep .), Chupin-Liszt: 
Pieszczotka (A leksander M ichałow
ski —  fortep ian ). 16.00 Koncert w 
wykonan.u Orkiestry Filharm onji 
W arszawskiej z Ciechocinka (nrzez 
Toruń). 17,50 „Jak wykorzystać słoń 
ce i  pow ietrze dla zdrowia dziecka" 

pogadanka, 18.00 „Życie kultur i 
artyst. stolicy". 18.05 Konctrt rekla
mowy. 18.50 Pogadanka aklualra.
19.00 Tea tr  W yobraźni u obcych 
( Szw e j a ) : „P ozy tyw k a " —  o ryg i
nalna kom edyjka radjowa 19.30 Mu 
zyk? polska w  wykonaniu Orkiestr)? 
Eolskiego Radja. F  N ow ow iejsk i: 
Swaty polskie, K . Nam ysłowski: W e
sele Małgosi, M. Moszkow*ski: K ra 
kowiak, Powiadot ski: Dożynki, K.
Namysłowski* M azury a ) Wśród 
wiosny, b ) Pocztyljon . 20.15 Trans
m isja trag. meczu piłkarskiego „K ra  
ków— H ungaria" (z  K rakow a). 20.30 
„Skrzynka techniczno" —  red. W a 
cław Frenkiel. 20.45 Dziennik w ie
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 „N asze pieśni" —  YU -m a au
dycja z cyklu „Stanisław Moniuszko 
—  pieśn iarz" w  opracowaniu prof. 
Stanisława N iew iadom skiego 21.30 
Recital fortepianowy Stelli Dobry- 
szyckiej. 22.0o Wiadomości sporto
we. 22.15 Muzyka taneczna w  w yko
naniu M ałej Orkiestry P. R. 22 50 
Muzyka taneczna (p Ł ).

P ią tek , dn. 12 cze rw ca

6.30 Pieśń „K iedy  ranne..." 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Koncert w  wędco- 
naniu Orkiestry Dętej 31 p. S. K  
St. Moniuszko: Polonez, J. Gilbert 
Potpourri z opt. „H a lka". K . N am y
słowski AA' karczmie —  oberki, M 
F irek: Marsz podhalański. 7.20 D ziti 
nik poranny. 7.35 „Parę  in form acyj*. 
7 40 Muzyka (p ły ty ). 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Audycja dla poboro
wych.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra 
kowa. 12.03 Utwory Mieczysławę 
Karłow icza (p ły ty ;. 12.20 Audycja 
dla szkół (d la  dzieci starszych) 
12.50 Chwilka gospodarstwa domo
wego. 12.55 „Skrzynka rolnicza** — 
inż. W acław Tarkowski. 13.05 Dzien
nik południowy.

I -5.30 W iad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana Michała Rę
kasa (z e  Lw ow a ). 16.00 Popr lam ę u- 
tw ory kompozytorów polskich w  wy 
konaniu T-w a Mandońmstów „K a 
skada" (z  W iln a ). 16 .25  Recital śpit 
waczy Aleksandra Bielakowa. Prz* 
fortepianie prof. Ludwit Urstein 
16.46 „Skarby Po lsk i": „Sztuki lu
dowa w Polsce" —  odczyn; 17.0C 
Melodje Suppe‘go w  wyk. O rkiestr' 
Kameralnej Uwertura do opt 
„Chłop i poeta". Fantazją z opt 
„Bocaccio". Marsz djabelski. U w er
tura do opt. „P iękn a Galatea". W y 
jątk i z opt. „Pensjonat" 'W stęp , 
chór, bailada, tan iec). 18.0C „P rze 
gląd wydawnnetw". 18.10 PogaaariLa 
aktualna. 18.15 Koncert reklamowy 
L8.50 Riuro Studjów rozmawia z* 
słuchaczami P. R .  19.00 Koncert Ka
meralny. 19 .30  Polska Kapelę Lud>  
w a Feliksa Dzierżanowskiego . Hen
ryk  Brzeziński: Polonez, Leopoió
Lewandowski: W iesław  —  mazui'
Feliks Dzierżanowski: U  iród la  m i
łości —  walc, Jozef Piórkowski: W ia  
zanka uielodyj polskich, Jan Róże 
wicz: Kujawiaki, W ładysław  Kaczyn 
ski: n ) Tańcował; - awa Michała b ) 
Bristol —  polka. F elik r Dzierżanow
ski: Chwat —  mazur. Stefan M isz
czak: To były czasy —  walce, m :  
Zaejm wianuszek —  kujay dak, F e 
liks Dzierżanowski: N a  Bielanach—  
polka, Leopold Lewandowski: Hula
Babula —  mazur, Tadeusz Kozłow 
ski: Oberek z Nałęczowa. 20.25
.(W iejska dyplom acja" —  oorazek o- 
bycza.iowy z „B łogosławieństwa zie
m i" Knuta Hamsuna 20.45 Dzien
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert Sym fonicz
ny w wykonaniu Orkiestry P . R. 
W o lfgan g  Amadeusz M ozart: U w er
tura do op. „W esele F iga ra ". Fran 
ciszek Schubert: Sym fonja h-ir.oll
(niedokończona) —  wyk. ork A lek
sander Zarzycki: Koncert forteniano- 
\vy z tow. ork. wyk. J. Smidowicn. 
Franciszek IJszt: Preludja —  wyk.
orkiestra. 22 00 Muzyka taneczm  z 
Ciechocinka (przez Toruń) 23.00 
Muzyka sal m owa (p ły ty )-

Zwycięża ten, kto ma mocn&isze nerwy..
Starajcie się o dobry, krzepiący, na- 

tiralny sen, dający w-tchnienie w y
czerpanym nerwom. Zioła magistra 
W olskiego ze znak. ochr. „Pasiycro- 
sa“ , zawierające Passiflorę (Kwiat 
Męki Pańskiej), roślinę o wybitnych 
własnościach uspakajających łago

dzą zaburzenia systemu nerwowego 
nerwice serca, bóle i zawroty głowy 
uczucie niepokoju, histerje, oraz spro
wadzają krzepiący naiuialny sen nu 
powodując przyzwyczajenia.

Wytwórnia: Magister Wolski, War
szawa. 7łota 14.

' Do zw a lczan ia  'jowączkt 
’ przv grypie i  przeziębieniu! 

Tr.adajg sie  dz: ęki swemu^ 
fik ładow i chem icznem u,;
' t a b l e t k iT o g a l,  które s ą  

Ośrodkiem p rzec iv /bó lo -J  
fwym i przeciwgorączkowym/

Z  n u a s t a
PIEĆ L I STRJI A* 7 0 0

Ostatnio w  W arszawskim Ogro
dzie Zoologicznym urodziło się pięć 
lustrji. Są to zv. lerzęta o barazo cen- 
nem futrze, lecz slaoo rozmnażające 
się w niewoli.

P ŁO N IC A  I DUR 
W  ostatnim tygodniu sprawozdaw

czym zanotowano następujące wy
padki chorób ostrozakaźnycii- duru 
brzusznego —  15 , w  tem dwa śmier
telne; płonicy — 36; błonicy   25;
w tem l śmiertelny; odry —  48, w 
lem dwa śmiertelne; krztusca —  4(>; 
w tem dwa śmiertelne; róży 17 . Na

grypę zmarło 3 osoby i na drętwicę 
1 osoba

W  tym samym czasie urodziło się 
3ąb dzieci, a zmarło 262 osób, w  tem 
do i-go  roku życia 53 dzieci.

REGULACJA STAREG O  M IA S TA
Zarząd miejski przystąpił do spo

rządzeń'- szczegółowego planu zabu 
dowanic terenu zawartego w  oorę- 
bie pl Zamkowego, ul. Podwale, ui. 
Nowonne skiej, ul M ostowej, ul Bu
gaj, ul. Kamienne Schodki, ul. Cel
nej, Rynku Starego Miasta, ul. św. 
Jańskiej i Pl. Zamkowego.

3 U .T U

Wąpadki i 4i
Skutki nieostrożności. 32-letni T y- 

meteusz Mączyńsk. (Marji Kazimiery 
76), urzędnik Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych namierzając oczyścić 
wła.Mty karabin wyjął z magazynu 4 
naboje nie zauważywszy, że pozostał 
jeszcze jeden w lufie. V, czasie czysz
czenia broni M. nachylił się nad lufą 
i niechcący otarł się o kurek. Padi 
ctrzał i kula przeszyła jamę brzuszną 
Lesarz Pogotow ia st\i .erdził smierc 
Mączyńskiego.

Młodociany desperat. 17-letni Tauc- 
ltsz WęgłińŚRi przy rodzicacli, (T a r 
gow a 89), napił się esencji octowej.

\V trvbach maszyny. Przy ul. Ra- 
dzymińsk ej 12(1 w zakładzde przemy
słu drzewnego p. f. ..Tartak Radzy- 
miński” , pracujący tam ślusaiz 28-letni 
Ste*an Bardziński (M irowska 11) do- 
znai poszaipania palców lewei ręki w 
trybach maszyny.

Kradzieże Do mieszkania Józeiy So
chackiej przyszedł jej znajomy fortar 
lerz Tadeusz Kapuściński, knlrego S. 
poznała w Kraków ie Ho wizycie So
chacka stwierdziła brak l.urrki futrza
ne.] wartości XKI zt.

Na rogu ul. Marszałków skiej i Zło
tej, nieznany ziodziej skradł z toreoki 
wiszącej na ręku W andy Chrynikowej

(W spólna 39), portmonetkę, w której 
było 50 zł.

. rzy ui. Wareckiej 2 w  nocy nie- 
wykryci złodzieje dostali się do restau 
racji - baru „Dzie.nianówka’'. Złodzieje 
okradli: a part radjowy, wódki, likiery, 
koniaki, biehznę, palto, oraz 70 zł. go
tówką

Samobójstwo nauczycielki. Nau
czycielka szkoły powszechnej wr Osie
dlu Dobre 23-)emia Marja bempoliń- 
ska wystrzałem z rewolweru w  pierś 
usiłowała pozbawić się życia. Dzięki 
szybkie' po noc / lekarskiej zdołano ;ą 
utrzymać praż tyciu 1’ izyczyną roz
paczliwego kroku, był Silny , rozstrój 
nerw-owy. <v jaki popadła S. przez zle 
warunki matarjalne.

Krwawa bójka Na przechodzącą 
ulicą 7-go Listopada w  Żyrardowie 
40-letma Fleonorę iMędygrał, napad! 
Kazimierz Słowik usiłując zadać ko
biecie cios nożem Na kizyk napadrie- 
tei nadbiegł policjant. Słowik podniósł 
nóż, chcąc uderźyć posterunkowego. 
Ostatni cofnął się i wezwał S. do od
łożenia noża. Gdy to nie poskutkowa
ło, policjant w obroni”  własnej w y 
strzelił dwukrotnie, trafiając awantur- 
ni kaw pierś. W  kilka godzin po w y 
padku Słcwik zmarł w  szpitaiu.

A C R O N : „Człow iek w-iłk" i Doara 
„ r ó ż k a 1*

A D R IA : „Małżeństwo na hezdro- 
żacn". i

AS : ,N ic  imała baba kłopotu"
dodatki

A M O R :- ,.A ei-oriika" i ,FIip i Flap". 
A T L A N T IC : „U p iór na sprzedaż* 
A P O IiL O . „K to  ostatni całuje-1 
A?.TINEA „Dla ciebie śpiewam’ 

i Djabiica z hanzas”.
B A ŁT A 'K : „Krolewuka Faw ory ta " 
B IS : „D ziew czę z Budapesztu", 

K łopoty 1 'iefonistki"
COI.OSSEUM (D u że ): „Ta. albo 

żaana" i rewja.
COLOSSEUM  (M ałe) Pat i Pi 

tacnon w Cyrku Sarana 
C A P IT O L : „D októr X ",
C A S IN O : „D zisiejaze czasy” 
CORSO: „Szalony porucznik" 1

rewja
C Z A R Y : „Zew  Dzikich".
E R A : „P «*w ó r “  i „Z ew  Dzikich". 
ULI TE: „Całe miasto o tem m ów i" 

i „Arcylokaj**.
F A M A : „Z a  ęrzech t".
E U R O P A : „P ieśń  M iłości" 
F E IiH AR M O N JA  „Kochany Lo 

buz".
F L O R ID A . „B c rg a n " i F lip  i Flap 
FORUM „Noc wesema”  i „Brzdąc". 
HI I IOS: „Jasnowidz” . 
HOLL.YW OOD „Księżniczka Czai 

dasza*
I T A L IA :  „Jej ekscelencia babka 

i dodatki
K O M E T A  „B iała parada" „Jaś

nie pan szofer".
LOS: „Św iatło w  ciemności” . 
M A JE S T IC : „R oberta "
A IFTR O :: „Chińskie m orza" i re- 

wja.
M IE J S K I: „7,t chwilę szczęścia". 
M ARS: Peter Ibetson i .Dama z 

Mounfi Rouge".
M E W A : „Miłosne niespodzianki" 1 

„Pościg  za cieniem"
M U C H A : „K ró low a szybkości" i

„b a l w Savoyu“
M IN E R W A - „Nocny Express“  i 

„P ion ierzy  Texasu“ .
M A R S : „P iek ło " i dodatki 
NOAA A  TOM  ROJ, A : „Zaczęło się

od pocałunku" i „M iłość dla począt- 
Kiijących"- 

OKO P R A S K IE : „Na.-ze słonecz
ku" i „P rzygody  rekruta"

P A N : „A d ię  M argaret Sullawan" 
P O P U LA R N A  ; „Rum ba" i rewja 
P E T  TT T R IA N O N . „P iek ło " i „12 

ulica"

R A R A F J A  &\V. A N D R Z E J A : 
„Kocha, lubi, sz.anaje" i  dodatki, 

P R A G A : „N iew iazm lny promień" 
i „Księżniczka Ohara“

RAJ:  „N ie  miała baha k łopoiu" i 
„N iedzielne braw erje"

RU NA . \. L. 14 zatonęła" ł  F iln  
polski.

R lA l.TO : ,W cieniu samotnej
sosny”

R O M A : „B rygada śm iałych". 
RO NY. 1 ) „/.apomniany człow i-k " 

2 ) ..Na wagarach".
SO R R E N TO : „H rab ia  Monte Chri. 

s to" 1 „N as i thlopcy m aryna-ze". 
S O K Ó Ł , :  „N ie  zapomnij o mnie* 
S T Y L O W Y : „P n m en aća  M iłości", 
ś w i  ATOWTD „Pokusa". 
iW .IA T  „Napad na Kongo* i  do

datki

S F IN K S ; „Anna Karen ina" i re.

U C IE C H A : „G enerał Su tter" 
UNJA; ..Oskarżam Cię matko”  I 

„Nie m ała baba kłoootu” .
TO.V „Kocham  wszystkie kobie

ty ".

N IEZA W O D N Y TO W A R 7YSZ 
N A  W YCIECZCE i PODROŻY 

P O L S K !  A P A R A T  
F O T O G R A F I C Z N Y

15 2DJĆ.C’ 5 »4  LU8 Ó ZDJEC 4 «c  %. 
C E N A  z * .  1 S 7 ’  WSZE02IE DO NABYCIA

Cąloszenla drobne

ME3LF 100 Z l  • prześliczne
sypialnia, stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Nowy Świat 30, r ó j  P it- 
rackiego.
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J a k  w y g l ą d a  n a p r a w ę

Rzekoma ,»taw»da“ lemiów
S ą d  z a w i e s i !  k a r ą

skazanym la  udział w zajściach w Odrzywole
K A T O W IC E , 10.3. G dy w  n ie 

m ieck ie j częśc i Ś ląska G órnego  
zam ieszkanej w  zn aczn e j m ierze  
p rzez  e lem en t po lsk i, p ro w ad zi 
się akc ję  w yn a ra d a w ia n ia  P o la 
ków  p rzy  pom ocy  n ied op u szcza 
nia do p ow sta w an ia  s zk o ln ic tw a  
po lsk iego , s zc ze gó ln ie  szkół n iż 
szych  p rzez  w c ią g a n ie  m łod z ieży  
do o rg a n iza c ji h it le row sk ich , 

w re s z c ie  p rzez  os ta tn io  w yd an e  
zakazy  u rząd zan ia  jak ich ko lw iek , 
w yc iec zek  do k ra ju . (Z e zw o le n ie  
na od b yw an ie  w yc iec zek  i ich  o r 
ga n iza c ję  zo sta ło  u dzie lon e  w y 
łą czn ie  kon ces jon ow an ym  niem i? 
i  k im  firm o m  w yc ieczk o w ym . Zad 
na n a tom iast o rg a n iza c ja  społecz-
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na i t. p. n ie  m a p ra w a  u rządzać 
jak ich k o lw iek  w y c ie c z e k ) —  a 
jed n ocześn ie  w  P o ls ce  N iem cy  dą 
żą w y ra źn ie  do o d e rw a n ia  części 
naszych  ziem , co raz  c zęśc ie j p o ja 
w ia ją  s ię  w  p ra s ie  n iem ieek ie j o- 
p isy  rzekom ego lik w id o w a n ia  silą 
ak c ji ś w ie t lic o w e j n iem ieck ie j w 
P o ls ce  W a r to  zw ró c ić  uw agę, co 
to je s t  za akcja.

O d 1033 r. V olksbund  p rzystą  
p ił do o rga n izo w a n ia  na te ren ie  
polsk ich  w s i w  szczegó ln ośc i po
w ia tów ': p szczyń sk iego  i ryb n i
ck iego  św ie t lic , k tóre  m ia ły  słu 
żyć  potrzebom  k u ltu ra ln ym  e le 
m entu n iem ieck iego . Ś w ie t lic e  te 
w krótk im  czas ie  p rze is to c zy ły  się

W fóióska Mazowiecki spokój
Zajścia z żydssni w Warszaŵ  i ns prowincji
W  M ińsku M azo w ieck im  w  da l

szym  c iągu  trw a ją  aresztów  m .a , 
P o za  a resz tow a n ym i 23 osobam i, 
oskarżen em i o u dzia ł w  ro zru 
chach  an tyżyd ow sk ich , a resz tow a  
no je s zc ze  7 osób.

D a lsze  tra n sp o r ty  żydów  po
w ra ca ją cy ch  do m .asta  sta le  
w zras ta ją . Jak  ob lic za  prasa ż y 
dow ska, około 70 p ro cen t m iesz
kańców . k tó rzy  u c iek li z m iasta , 

p-OYzróciło ju ż  do n iego  W ie le  ro 
dzin  żydow sk ich  ma jed n a k  nosić 
s ię  z zam iarem  opuszczen ia  m ia 
sta. •

W  m ieśc ie  D rzebyw a n a d r l w ięk  
szy oddz.a l p o l ic j i  dia u trzym an ia  
ładu  i n iedopu szczen ia  do no
w ych  w ystąp ień .

W  szeregu  w si pod W a rs za w ą  
doszło do w ys tą p ień  an tyżydow  
sk ich . M ięd zy  innym i w  O ku n iew ie  
w yb ito  szyby  w  domu m o d litw y  i 
w  w ie lu  dom ach żydow sk ich  zde
m olow an o  m ieszkan ia  Joska 
Fuksa, Joska R u te ln ego , W e lw la  
O s trzeg i, Jan k la  W ite la  i Chaim a 
M agnuta.

W  W a rs za w ie  ló w n ie ż  w  k ilku  
m iejscach  doszło  do za jś ć  z żyd a 
m i. W  cgrodz-ie Saskim  pob ito 
kupca K o ffe n b e rg a .

R ó w n ie ż  w  Ł o a z i doszła  do sze
regu  s ta rć  v żydam i. P rz y  ul P o 
łu d n iow e j n iezn an i sp raw cy  p ob i
li Icka  F a k to ra  poń czcszn iks  N a  
ul. P om orsk ie j pob ito  Jakóba F a r 
ba. P r z y  ul. Ś ród m ie jsk ie j pob ito  
M ońka W  em barga .

Zmarł w Mławie
n a js ta rszy  w  P o ls c e  c z ło w ie k

M Ł A W A  10 -6  W  tych  dn iach  
zm arł B iah k , tru dn iący  się  han
dlem  m leka. L ic z y ł on, ja k  w sk a 
zu ją  dokum enty 110 lat, by l w ięc  
na jsta rszym  człow iek iem  w  P o l
sce. Do sam ej śm ierc i B ia lik  p ia -  
cow al, p rzyczem  um ysł je g o  d zia 

ła ł norm aln ie. S ta rzec  p rzeży ł 
w szys tk ie  sw o je  dzieci. O tz e r s l-  
w ości je o o  św iadczy , ża m a jąc  
la t  90 ożen ił s ię  po ra z  c zw arty . 
Ż j ł w  M ław ie , w  k tó re j się  u ro
d z ił i k tó re j n .gd y  n ie  opuszcza ł.

Pobicie dzeałaczów secienstycznych
pod Samfcarem

w  ośrodk i an typ o lsk ie j roboty . 
ln te rw e n jo w a ło  społeczeństw o, 
w y s tą p iły  w ład ze . C a ły  szereg 
św le t l ic  zosta ło  zam kn iętych  w o 
bec u ja w n ien ia  p ra w d z iw e j ich  
d zia ła ln ośc i. N iem c y  w n ieś li 
w ów czas  w ie le  sk a rg  do m stytu - 
cy j m ięd zyn a rodow ych , a prasa 
n iem iecka  p ię tn ow a ła  z obu rze
niem  a k c ję  lik w id a cy jn ą  św ie tlic . 
Po  pew nym  czasie  kam pan ja  usta 
la. O becn ie, gdy  zn ów  w y s z ła  na 
ja w  z o k a z ji p rocesu  k rtow ick ie- 
go, d estru k cy jn a  robota  znaczne
go  odm m u m n ie jszośc i n iem ie
ck iej. N iem c y  rozp oczę li kam pa- 

n ję  o św ie tlic e , o sk arża jąc  Po lskę  
o n iedopu szczen ie  do tw o rzen ia  
kultua lnych  ośrod k ów  ży c ia  naro
dow ego  N iem ców  w P o lsce .

W y s tą p iem e  p rzec iw  rzekom e
mu „p o k rzyw d zen iu ", r z e c z y w i
ście bardzo na c za s ie !

O P O C Z N O , 9. 6. D z .ś  o g ło s ił 
sąd w y ro k  w  p roces ie  20-tu o s 
k arżon ych  o u dzia ł w  za jśc ia ch  
w  O ssie  i O d rzyw o le . Sąd skazał 
Chrobaka, A n to n ie g o  G ru szeck ie
go, W rzoska  i B artosa  na rok 
w nęzien ia każdego . D ziubę, Gań- 
sk iego, S pociń sk iego , W a s z k ie w i
cza, S tachn iaka , Pop isa , K lu ska  
P iecyk a , W a la s ik a  i B ia łka  każ
dego  na 6 m ies ięcy  w ię z ien ia  — - 
W szys tk im  w y że j w ym ien ion ym  
oskarżon ym  w y k o n a n ie  o rz ec z o 
n y c h  w yro k iem  k a r  p o s ta n o w io 
no za w ies ić  n a  3  la ta , 

N ie n r r s k ie g o  i M ac iągow sk ie - 
go sad skazał na 1 rok  i 6 m ie
s ię cy  w ię ż ie jiia , z za lic zen iem  o-
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S A M B O R . 10.6. Znan i d z ia łacze  
Sam borsk iego ccid^iaiu P P S , dr 
S eh o rr  i P rą tk iew ic z , p row adzą  
os ta tn io  dość o żyw io n ą  d z ia ła l
ność w  k ierunku o rga n izo w a n ia  
rob o tn ik ów  ro li ych. Podczas  je d 
nego z w y ja zd ó w  w  teren , gd y  cb _ j 
d z ia ła cze  so c ja lis ty c zn i udaF się 
cio o d le g łe j od  Sam bora o fc km. 
w s i N a d yb y , ce iem  zo rg a n izo w a 
n ia  zw iązku  zaw od ow ego  robol ni- 
ków  ro ln ych , spotkali s<ę z czyn- 
nem w ys tąp ien iem  robotn ików  

p rz ec iw  n tn.

W  czas ie  zebran ia , ja k ie  s ię  o d 
byto, m ów com  soc ja lis ty c zn ym  nie 
ustanm e p rzeryw a n o  i p ro testow a  
no p rz ec iw  ich  w yw o d o m , G dy 
zn iech ęcen i w rogą  postaw ą  rob ot
n ików  d z ia ła cze  uda li c.ę na d w o
rzec  k o le jow y , m im o op iek i k ilku  
z\voltnn ików , zo s ia li nanadn ięc i 
p rzez g ru pę m ’ od z ie ży  i pob ic i, 
l ia n y  okaza ły  się dość pow ażne 
dr. S eh orr został p oran ion y  tak 
s iln ie , ze s tra c ił p rzytom n ość  z 
upływ u k rw i’.

Z s ? © w i 9  ś n i e g i
w gaiacii

Z A K O P A N E  10 6. T o  krótk iem  
p rze ja śn ien ia , trw a ją c em  dw a 
d r i ,  znow u nad Zakopanem  i w 
T a tra ch  p o ja w iły  s ię  gęs te  chm u
ry  i n astąp iło  zn aczne obn iżen .c

tem pera tu ry . Od trzech  dni w  g ó 
rach  pada ją  śn ieg i. W  n iek tó rych  
m iejscach  za w ie je  śn ieżne są b a r

dzo silne.

Ojciec 19-orga
.J je z ro h o tw m

Jedno z p ism  p ro w in c jo n a l
nych  poda je  o odk ryc iu  na Śląsku 
w e  w s i B o jcw szy  Górne o jca  
d z iew ię tn a śc io rga  d ziec i. Jest u ten 
Jan K ocu r, obecn e oezrobotny , 
daw n iej rob o tn ik  kopa ln i „G ;V  
s ch ęgo " w  B rzezm ce  Zona K o c j- 
ra  ma około 50 lat. W y s z ła  zam ąż 
w  lS -tym  roku życ ia , obaa rza ju e  
rodzinę w ciągu  3C-tu następnych  
la t  potom stw em . D z ie c i p rzych o 
d z iły  na św ia t p -.jedyńczo . Kocu- 
fo w re  są ludźm i p racy  Pan i Ku-

„DrŃ K ra ko w a ’*
K R A K Ó W  10.6. W e  w to rek  roz

p oczę ły  Się „D n i K ra k o w a "  —  uro 
czystośc i o ch arak terze  tu ry s ty c z 
nym . O dbęaą  się  lic zn e  w id o w i
ska, kon certy , ig rzy sk a  d la  tu ry 
s tów  po lsk ich  i zag ran iczn ych , 
k tórych  r.ap iyw  spodziew an y  je s t  
w  tym  czasie , a k tórych  w p ie rw  
Ezych dn iach  n ap łyn ęło  z kra ju  
ponad tys iąc , z zag ran icy , g łó w 
n ie  z  N iem iec , oko ło  300. U ro c zy 
s tośc i m a ją  na celu pok aza n i0

BeiMnstrdcja strajkujących
i starcia z policją w Gdyni

G D Y N IĄ , 9. 6. ( P A T )  W  z w ią z - 
l u ze s t r a jk ie m  ro b o tn ik ó w  b u d ów  
la n y c h  w  G d y n i w  dn. 9 hm . m ia ły  
m ie js c e  w y p a d k i a t a k o t r a ji ia  ro- 
b o tn i_ .jw  p rz e z  s t r a jk u ją c y c h .

W  w ym iliu s t a r c ia  z p o lic ją  k i l 
ku d e m o n stra n tó w  z o sta ło  ra n  
n y c h . P o l ic ja  ro z p ro sz y ła  d em o n 
s t r a n tó w  i  p rz y w r ó c iła  sp o k ó j, 
'  r e s z t u ją c  k i lk u n a s tu  a g i la io r ó w .

Piaces tieniiiKjiotów żydowskich
winrijren rozstrzenia 2 Polaków

S IE R A D Z , 10.6. W  p ią tek  roz- 
pc czn; e s ię  p rzed  Sądem  O k ręgo 
w ym  w  K a lis zu , proces, d o tyczą 
cy g ło śn e j 3prarvy z czasów  w o jn y  
św ia to w e j.

D w a j żyd z i M eh l i Ick o w ic z  z 
zem sty o b w in ili w ów czas  o s zp ie 
gos tw o  p rz e c iw  N iem com  na rzecz 
R o s ji p. K a z im ie rza  S kryp iń sk ie- 
go  i A n u irn ego  E obruw sk iego. O 
skarżem  p rzez  żydów , zo s ta li w ó w  
czas s tracen i p rzez  ro zs trze lan ie . 
P on iew a ż , ja k  w sk azu ją  poszlak i,

oskarżen ie  b yło  d zie łem  zem sty, 
rod z in y  ro zs trze lan ych  w ys tą p iły  
p rzec iw k o  denuncjuntom  żyd o w 
skim  do sądu.

t

W  ob ron ie  czc i P o la k ó w  w y s tą 
p ią  adwm kaci: Iw an o w sk i i Żar-
deeki z K a lis za  o raz  adw . K o w a l
ski z Ł o a z i.

Z e w zg lęd u  na tło  soravvy i o- 
soby den u n cjan tów , b oga tych  ży 
dów', sp raw a  budzi zrozu m ia łe  za
in teresow an ie  w  spo łeczeń stw ie .

kresu  tym cza sow ego  a resz tow a 
nia. Pon ad to  w szys tk ich  w y że j 
Dodanych skazał sąd na so lidarn e 
zap łacen ie  k osztów  postępow an ia  
i u iszczen ie  op ła t sądow ych .

S tan is ław a  G ru szeck iego , W in 
cen tego  Zaka i M ik o ła ja  G a lę  z 
zarzu tu  dokonan ia  p rzes tęp s tw  
sąd u n iew in n ił

U za sa d n ia ją c  w yrok , p rzew o d 
n ic zą cy  zazn aczy ł, iż  a czk o lw iek  
n iek tó rzy  z oskarżon ych  p os iad a 

ją  ju ż  zawueszone w y ro k i w  in  
nych sp raw ach , sąd n ie  b ra ł te 
go pod u w agę, ze w zg lęd u  n a  in 
n y  ch a rak ter n in ie js z e j sp raw y  
W szys tk im  skazanym , z w y ją t 
kiem  dw óch , sąd uznał za m o ż li
w e  karę  zaw ies ić . W  stosunk i 
zaś dn M a c ią g cw sk iego  i N iem ir- 
sk iego  zastosow an o w ysok i w y 
m ia r  k a ry  ze w zg lęd u  n a  w ag^ 
ich czynu, p o le g a ją c ego  n a  n a 
paści i ro zb ro jen iu  p o lic ja n ta .

Ntemcy pocisiępstla wciągali
polaków 60 spisku przemy PoSsce

n a s ila n i zam ardsw ano
właściciela dóbr i Jego woźnice

curow a w y g lą d a  zd row o , tw ie r 
dzi, że n igdy w  życ iu  n ie ch oro 
w a ła  i n .gd y  nie m iała żadnego 

uriopu-
Spośród  d z iew ię tn a śc io rga  dzie  

ci ubyło czw oro , resz ta  chowa się 
zd row o . K ocu row ie  m a ją  m a leń 
ką chałupkę i d z ierżaw ią  od k s ię 
c ia  P szczyń sk iego  około 2 m o i- 
gów  roń. O jc ie c  za rab ia  dnraźną 
pracą, p ob ie ra ją c  je d y n ie  30 zł. 
ren ty  in w a lid zk ie j, jako s ta łą  za- 
pcm ogę. K o cu r  eh c ia io y  p ra co 
w ać, s ta ra ł się o stałą p racę, ale 
je j  n ie zn a la zł. O jc ie c  dziewuęt- 
n a śc io rga  A ticc i p ozos ta je  b ezro 
botnym .

2 2 - ' d  r . 2 r c £ o w c ć v '

na Z z w a d z iu
C Z Ę S T O C H O W A . 10.6. Od 

cz terech  m ies ięcy  p rzeb yw a  na t. 
zw. Z aw odziu  w  w ię z ien iu  grupa 
30 m łodych  narodow ców , Zarzu ca  
się im  sze reg  w ys tą p ień  an tyży 
dow sk ich  i w zn ie ca n ie  n iepoko ju  
pu b liczn ego . W ię źn ia m i na Z aw o
dziu in teresu je  się ca łe m iasto,

L W Ó W , 9. 6. W ła ś c ic ie l dóbr, 
70-letn i L e jb a  R e iss , zam ieszka ły  
we w s i P o tok i, pow . R aw a  Ruska, 
w y je ch a ł d z iś  nad ranem  o godz. 
3.30 b ryczką  do R aw y  R u sk ie j aby 
zdążyć  do poc iągu , k tó ry  o godz. 
7 rano odchodzi do L w o w a . Koń- 
m, p ow o z ił 52-letn i fu rm an  M iko ł

Senat nrSzs
nad paszportami

St.iacka komisja administracyjna o- 
mawiała na wczuraiszem posie^emu 
rządowy projekt ustawy o paszpor
tach zagranicznych, uchwalony pizez 
Sejm jeszcze podczas zwyczajnej se 
sji budżetowej i\om.sia senacka wpro- 
v. adzila do pzojekiu szereg poprawek 
z których najważniejsze są; \ stawio
no przepis zezwalający na udzic.anie 
paszportów zbiorowych dla wycieczek 
naukowo • badawczych i uyih.ktycz- 
nych, skreślono przepis w p iów aJ iony 
pizez Sdjjft, a dotyczący udz.eianla 
pastportow ulgowych r.a wyjazd za- 
ira trcę  w  sprawach handlowych. 
\Vedle uchwały sejmowej, konieczność 
tak ego wyjazdu stwierdzać mial sa
morząd gospodarczy, natomiast Senat 
pozostawił ocenę tej konieczności mi
nistrowi spraw wewnętrznj cn, iak to 
było w' ptzeutożeniu rządowem. W pro
wadzono wreszcie nowy przepis, na 
mocy którego paszporty ulgowe o- 
trzymywać będzie można przy w y ja z 
dach w sprawach przemysłowych-
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K A T O W IC E , 10.6. K o lo  M ys ło 
w ic  na b rzegu  lasu, na 11-letn ią 
u ziew czyn ę  napadł n ieznany m ęż
czyzna, k tó ry  dopuścił s ię  na n ie j 
gw a łtu , poczem  zb ieg ł. W  stan ie 
pó łp rzytom n ym  dziecko zostało 
zn a lez ion e  p rzez  jed n ą  z k o leża 
nek, k tóra  zaw iad om iła  o w ypad  
ku rod z iców .

G dy po pew nym  cza3ie rodzice  
p rz^ b y ii na E lif js c e  w ypadku , nie 
za s ta li ju ż  tam  córk i. F o  d łu ż
szych  poszuk iw an iach  zn a lez ion o  
następn ie  d z iew czyn ę  w iszącą  na 
d rzew ie . N iew ia d om o ; czy  p op e łn i
ła ona sa m o b ó js lv o  czy też zwy- 
rodu ia iec, k tó ry  dopuścił s!ę 
oh ydn ego  czynu, d la pozb yc ia  się 

o f ia r y  i św iadka, w ró c ił na m ie j
sce za jśc ia  i p ow ies ił d z iew czyn ę .

p iękn a  m iasta  i p o u la ry za c ji za- darząc  ich sv ;o ją  syunwatją i ocze- 
b y fk ó w . I ku jąc ich  w ypuszczeń  ia.

Demko. O godz. 8-ej rano d y rek 
to r  dóbr k s ięc ia  S a p ieh y  S ie d li
ska inż. E a ga n o w ic z  na tknął się 
na zw ło k i R e issa , k tóre  le ża ły  w  
ro w ie  obok gośc ińca . N ied a lek o  
zw łok  R e issa  leża ł zam ordow an y  
Demko.

P o lic ja  p rzep ro w a d z iła  n a tych 
m ias t dochodzen ia , p rzyczem  oka
za ło  się, że ob ie  o f ia r y  zam ordo
w ano u derzen iem  kolb  ka rab in o 
w ych , k tórem i zadano po k ilka  
ciosów . B y ł to m erd  rabunkow y, 
gd y ż  z k ieszen i R e issa  zg in ą ł 
p o r t fe l,  w  k tórem  m ia ło  s ię  zn a j
dow ać około 1000 zł.

K A T O W IC E , 9. 6. D z is ie js za  
ro zp raw a  p rzec iw k o  członkom
N. S. D. A . B. za czę ła  s ię  p rze 
słuchan iem  p rzy  d rzw ia ch  zam k
n ię ty ch  oskarżon ego  V ik to ra . N a 
s tęp n ie  ro zp ra w a  to czy ła  się ju ż  
p rzy  a rzw ia eh  o tw artych . P r z e 
słuchano 30 oskarżon ych .

O skarżon y  F r  K u les za  s łysza ł 
w y g ła s za n y  r e fe r a t  M an iu ry , k tó 
ry  tw ie rd z ił,  że  p ie rw szym  celem  
o rg a n iza c ji je s t  skon so lidow an ie  
m n ie js zośc i n iem ieck ie j, dop iero  
p ó źn ie j b edz ie . m ożna p rzys tąp ić  
do r e a liz a c j i  p lanu  p rzy łą c zen ia  
Ś ląska do R zes zy  n iem ieck ie j. —  
Osk. Jan  P ia k  wrs tąp ił do o rg a n i
za c ji,  s p o d z iew a ją c  s ię  p racy . 
P iak  opow iada, że o rg a n iza c ji 
cn odz iło  g łó w n ie  o od erw an ie  oa 
Po lsk i o k ręgó w  p rzem ysłow ych  
G órnego  Śląska, n a tom iast .gdy
by s ię  rząd  po lsk i up iera ł, to 
m o g łyb y  pozostać  p rzy  P o is c e  po
w ia ty :  p szczyń sk i i ryb n ick i" .

D u że  w ra że m e  w yw o ła ło  ze 
zn an ie  osk. E d w a rd a  W o w ia , k tó 
ry  d ek la ru je  s ię  ja k c  P o lak . W o 
w ra  je s t  s iln ie  zd en erw ow a n y  . 
w  p ew n e j ch w ili w ybu cha p ła 
czem  N ic  n ie  rozu m ia ł z d z ia ła l
ności N . S, D. A  B- i da ł s ię  
w c ią g n ą ć  m im o sp^-zeciwu ze 
s tron y  żony, a te ra z  te g o  ża łu je .

t  P F S £ ® $ ¥

W o w ra  je s t  jed n ym  z tych  n ie 
w ie lu  oskarżonych , k tó ry  m iał 
p racę. T e ra z  p rze ra ża  go groźna 
kary, u tra ta  p ra cy  i n iep ok ó j o 
rod zin ę . K oń czy  sw o ja  zezn an ia  
zu pełn ie  w ycze rp a n y  i za łam an y 
psych iczn ie .

O sk arżon y  G erh ard  H irsch e, 
podobn ie  ja k  J u lja n  Lau terb ach  
i w ie lu  inn ych , ze zn a je  po p o l
sku. L a u tem a ch  p rzyp om in a  so
bie, że na jed n em  z zeb rań  Wa- 
n iu ra  o św ia dczy ł, że N . S. D . A . B  
od eg ra ło b y  na tym  te ren ie  w  ra 
z ie  o d e rw a n ia  Ś ląska od P o isk i 
ro lę  podobną, ja k  sztu rm ów k i h i
t le ro w sk ie  w  N iem czech . V red łu g  
zeznań  osk arżon ego  D ob ijasa , 
n a jb liż s zego  w sp ó łp ra co w n ik a  i 
k o le g i M an iu ry , M an iu ra  zw e r 
bow a ł do N . S. D. A  . B. w ie l
ką lic zb ę  człon ków , chcąc za- 
D ew nić sob ie ich  g tosy  p rz y  w y 
borach  do Sejm u  ś ląsk iego , po
n iew a ż ch c ia ł w ysu nąć sw ą  kan
dydaturę.

nguniŁMUnn-r i

Najkorzystniejsze źródło zakupu •

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu paiarnie, T  M A D T P f  
Własny import kerbaty »•  • IJ ł l łS

K a rs z e łk o w sk a  £3 i M azow ieck i 5

przed sądem bydgoskim

G s r n e k

Ze złolami monetami
P od  C hęcinam i pow . k ie leck ie 

go  pastuch> pasący  k ro w y  koło 
w s i B olm in  zn a le ź li g a rn ek  z m o 
netam i. N a  n iek tó rych  z  zn a le z io 
nych m onet odczy tan o „A lo e r t  z 
boże j łask i m ark iz  B ra n d eb u rg ji 
k n ia żę  p ru sk i" na d ru g ie j s tron ic  
„S p ra w ie d liw ie  ży ł z w ia ry  roku 
1 5 3 2 " .  N a  d ru g ie j m onecie  w iz e 
runek g ło w y  k ró ia  Zygm u n ta  I, 
Po d ru g ie j s trom e  o rze ł. N ap is  
b rzm i: „Z yg m u n t I, k ró l P o lsk i 
rok  1 5 3 4 " .

M on etam i za in te resow a ła  s ię  na 
u czyc ie lka  szko ły  ą iow  w  C hęci
nach H J e n a  B laszczyk . F o  zeb ra
nia 30 sztuk, m onety p rzes ian e 
bo s to ły  do s ta ros tw a  p o w ia to w e 
go w  K ie lca ch .

B Y D G O S Z C Z , 10.6. P rzed  m ie j
scow ym  Sądem  O k ręgow ym  udoy- 
ły  s ię  d w ie  ro zp ra w y  kon iun istycz 
r.e. W  p ie rw szym  p roces ie  w y s tę 
pow a ł 23 -letn i b ezrobotn y  D a n ie 
lak z P ozn an ia , k aran y  ju ż  u p ized  
nio 3 -le tn iem  w ię z ien iem  za akcje  
w yw ro to w ą . 33-letn i szew c z B yd 
goszczy  B orow sk i i s łu żąca  S te 
fa n ) a Skaziak. O skarżonym  zarzu  
cano o d b ija n ie  od ezw  kcm u r.istycz 
nych i ro zw o żen ie  ich  w- te ren ie . 
Sad po p rzes łu chan iu  św iadków

gkazai D an ie laka  na 3 la ta  i 9 m ie 
s ięcy  w ię z ien ia , B orow sk iego  na 2 
la ta  w ięz ien ia . Skaziaków n ę z b r a  
ku dcfwodów uw oln iono.

W  d ru g im  p roces ie  odpow iada  
b ezrob otn y  Ićrzyżań sk i z  B yd gosz 
czy. U ję to  go  w  ch w ili, g d v  rozpo- 
w szech n .a ł u io tk i p o lsk ie j p a r t ji 
k om u n istyczn e j. Por.ad to  U jaw 
niono je g o  w spó łp racę  z szere 
g iem  w yb itn ych  d z ia ła czó w  komu 
n istycznych . Sąd skazał K rzyża ń - 
sk iego na dw a la ta  w ię z ien ia .

Krcionią nagusów w  Świdrze
chciał założyć pomysłowy żystek

Ś W ID E R , ]0 .6. Salomon A jc e n -  
ste in  z w r ó fc i ł  s ię  do w ład z z poda 
niem , p rosząc  o zs zw o leh ie  na za 
ło żen ie  w  św id rz e  san a tor ju m  nu- 
d ys tyesn ego  d la os łab ion ych . W  
poaam u  swem  A jz e n s te in  p ow o łu 
je  s ię  naprzyk iad  Zachodu , tw ie r 
dząc, ż °  Po lska  n ie  m oże p ozo 
stać w ty le  za innem i k ra jam i 
P ro jek to d a w ca  zo b o w ią za ł s ię , że 

ko lon ja , k tórą  m im  u rzą d z ić  w  

jed n e j z w ill i  w  Sw i<*rie, będzie 
op a ik an ion a  i n iedostępn a  dia

osób postronych .
W  kolonj-i te j m ie li w szyscy  

ch odz ić  zu pełn ie  nago i boso pod 
czas ca łego okresu  k u ra cy jn ego  
n ie  w y łą c za ją c  dn i pocnm urnyrh . 
P rzeb yw a n ie  n agu sów  b ez  żadne- 
go s tro ju  na św ieżem  p ow ie trzu  
nnało, zdan iem  A jzen stem a , 
w p ływ a ć  kojąco ... na ich  n e rw y .

O c zy w iś c ie  w ła d ze  aa w zg lędu  
na m ora lność  p u b lic zn ą  odda liły  
podan ie  oso b liw ego  p ro jek tod a w 

cy.

Systemst^czr.is okrada no
UbezpietzzEnią Społeczną

E u gen ja  M ore  zam e ld ow a ła  po
lic j i ,  iż m ąż je j ,  E d w a rd , fa rm a 
ceuta, p ra cu ją cy  od 1921 r. w  ap
tece U b ezp ieeza ln i S po łeczn ej 
(A l-  Jerozo lim ska  2 0 ), k rad ł sy-

re  p rzyn os ił do domu i m aga zy 
now ał.

W  c ią gu  trzech  la t  m ięd zy  m a ł
żonkam i M ore  w y n ik a ły  sp rzeczk i 
na tl zed rn dy  m a łżeń sk ie j m ęża.

| S C j ,  jOTtgWg
Adrttiru -  Repr. PoSski 3:1

ł  opraw a fa rm y  naszej a r u i y n y
W  K ra k o w ie  ro ze g ra n y  zosta ł 

w czo ra j d ru g i m ecz sp a rr in gow y  
rep re zen ta c ji P o lsk i z w iedeń ską  
A d m irą . Z w yc ię s tw o  od n ieś li po
n ow n ie  w ied eń czycy , tym  razem  
w stosunku 3— 1 (2 — 0 ).

M ecz p row ad zon y  b y ł w  os  tre fli 
tem pie. W  p ie rw s ze j p o ło w ie  w ie 

d eń czycy  byli panam i boiska. Po  

p rzerw ii: d ru żyn a  polska  rozeg ra -

s tem a tyczm e rożn e  s p ecy fik i, któ | W re s zc ie  dn. 14 m a ja  r. b. M ore
u ciek ł z m ieszkan ia  (P a ń sk a  64), 
za b ie ra ją c  rze c zy  sw’o je  i żony —  
na sumę 150 zt. M ore  zam ieszka ł 
u s io s try  sw e j w  M ilanów ku . P o 
n iew aż M ore  nie p ow raca ł do żo 
ny, p rzeto  ta p os tan ow iła  zam el
dować o system atyczn ych  K radzie
żach, popełn ian ych  p rzez  m ęża. 

P o lic ja  p o in fo rm ow an a  p rzez 
pew ną opuszczoną żor.ę udała sie do do

mu p rzew ozow o  - ek sp ed ycy jn ego  
p. f .  „W  W eg ić ło k  i S-ka”  (O g r o 
dowa 6 2 ), gd z ie  zn a la z ła  Skrzynię 
w  k tó re j M ore  m agazyn ow a ł k ra 
dzion e sp ecy fik i w  p rzec iągu  
5-c!u la t.

S tra ty  U b ezp ieeza ln i s ię ga ją  
k.lku ty s ięcy  z ło tych . S p raw cę 
k ia d z ie ży  za trzym ano .

ła s ię  i n a w et w yk aza ł 
p rzew agę . P o la c y  g ra n  bardzo 
o fia rn ie  i dużo lep ie j n iż w  W a r
szaw ie. N a jle p s i b y li M ade jsk i, 
M artyn a  i D ytko. A ta k  był a g re 

syw n ie js zy , choć ce lność s trza łów  
p ozos taw ia ła  w ie le  do życzen ia . 
H on orow y  punkt d la  P o lsk i zdo
był W ilim ow sk i.



S tr 6 A B C  -  NGWiNY CODZIENNE Nr 168

Największy szmaragd na świecie
i jeno romantyczne losy

W szys tk ie  słyn ne d ro g ie  kam .e- 
n ie m a ją  sw o ją  h is to r ję  —  m a ją  
tak że  n a jw :ększy  szm ara gd  na 
św iec ie , s ta n ow ią cy  don ieaaw na 
w łasn ość  s łyn n e j p rzed  w o jn ą  a- 
m ery kań sk ie j śp iew aczk i kabare
to w e j L i l ia n  R u ssell. A  tak, ja k  
w  in n ych  w ypadkach , m am y i tu 
Joczyn ien ia  z  pew nym  ja k b y  fa 
ta lizm em , k tó ry  jak  c ień  p r z y l
gną ł do w ie lk ich  k le jn o tów .

L ilia n  R u sse ll b y ła  je d yn ą  ar- 
aystką, k tó re j N ew  Y o rk  ra d a ł 
m iano „b o ż k i" .  Jak zaś da lece  
c za ro w a ła  w szys tk ich , dow odzi 
fak t, że  p ew n ego  w ieczoru  zszed ł 
szy  ze  scen y do g a rd erob y , zn a 
la z ła  na sto liku  bu k iet róż, obok 
m ego  p ie rśc ień  z otoczon ym  d ja - 
m en tam i o lb rzym im  szm aragdem  
a w  d o łą czon e j k op erc ie  ty lk o  te 
s ło w a : „O d  tego , k tó ry  c ię  u- 
b ós tw ia , P a n i ! "

Żadnego podpisu, żadnej ozna
ki, od  kogo ten  k ró lew sk i d a r  po
ch odz i. A n o n im o w y  w ie lb ic ie l po
zosta ł n im  w  dalszym  c iągu  i n i
gdy  n ie udało  s ię  a rty s tce  d o c ie o  
ktoby’  m óg ł być tym  hojnym  o f ia 
rodaw cą.

M rs . R u sse ll, ja k  zn aczn a  część 
artystek , w k ró tc e  p o rzu c iła  kar- 
je r ę  scen iczną, w ychodząc zamąź 
za  d aw n ego  am basadora S tan ów

Ile mamy wody
na z em i?

P y ta n ie  bardzo trudne. U czon y  
g e o g ra f,  K rtłm m el, o b lic za  m asy 
w o d y  na 1.330.003.000 k ilom etró w  
kubicznych , p ro f  H a lb fa s  na 
1 301.608.000 kim . kub. R óżn ic e  w 
obrachunku  poch odzą  stąd, iż  głę-. 
bokość dna ocean ów  i m órz n ie 
■wszędzie je s t  je s zc ze  zbadana, a 
ró w n ie ż  i p ow ie rzch n ia  w ód  p o i  
b iegu n am i n ie  je s t  dok ładn ie 
zm ierzon a .

W  każdy m ra z ie  m ilja rd  300 ty 
s ięcy  km. kub. wo d y  za w ie ra ją  o- 
ceany i m orza, resztę  —  rzek i, j e 
z io ra  i inne zb io rn ik i wód s łod 
kich.

HUMOR
T E Ż  SPO S Ó B  

—*  Cóż to ta k ie g o ?  —  m ów i 
k lien t. —  K u p ilJm  u pana d w a 
naście pom arańcz, a po p rzy jś c iu  
do dom u zn a la z łem  w to rebce  t y l 
ko je d en a ś c ie !

—  W id z i pan : jedn a  była  tak 
zepsu ta, że sam  ją  w y rzu c iłem  
odrazu ...

Z jed n oczon ych  w  H is zp a n ji,  M oo- 
ra . C a łą  jed n a k  sw ą  nn łość po
ś w ię c iła  sw ej có reczce  z p ie rw 
szego  m ałżeń stw a , D oroc ie . Cały 
też m ajątek , zeb ran y  w  czas ie  
św ie tn e j k a r je ry  scen iczn e j, za
p isa ła  testam en tem  jedyn aczce, 
—  a le  w  o ryg in a ln e j fo rm ie .

M iss  D oro ta  R u sse ll nie była 
bow iem  w ła śc iw ą  sp ad kob ierczy 
nią. C a ły  sw ój m a ją tek  m atka j ° j  
p rzezn a czy ła  na sp ec ja ln y  fu n 
dusz, od k tó rego  córka  m ia ła  co
ty god n iow o  o trzym yw a ć  pensję 60 
d o la rów . „C zyn ię  tc d la tego , aby 
u ch ron ić  m ajątek  od w ie r z y c ie li ,  
k tó rzy  m og liby  s ię nań rzu c ić , o 
ileb y  m oja  córka , a lbo je j  p rz y 
szły  m ąż zu brnę li w  d łu gi"..

Do rąk  dosta ła  m iss D orota  
ty lk o  B ezcen ny p ie rśc ień . Jeden  z 
ju b ile ró w  n ow o jo rsk ich  propono
w a ł je j  cene 50.000 d o la rów , co 
dow odzi, że w r ze czyw is to śc i k le j 
no t m usia ł b yć  eon a jm n ie j dwa, 
je ś li  n ie  c z te ry  ra zy  w ię c e j w a rt.

A le  panna R u sse ll od rzu c iła  o f e r 
tę, —  w o la ła  z ło ży ć  p ie rśc ień  w  
b ezp iec zn ie js zem  m ie js cu : w  ka
sie  p an cern e j sw ego  o jczym a .

N ie  b y ła  to , ja k  s ię okazało, de
cy z ja  ro zw a żn a . W  d w a  la ta  bo
w iem  p óźn ie j na jedoem  z p rz y ję ć  
to w a rzysk ich  zo b a czy ła  m iss D o
ro ta  z n ies łyeh an em  zdum ien iem , 
że je j  bazcenny szm aragd  b ły s z 
czy  na pa lcu  pan i Caruso, w d ow y  
po s łyn nym  ten orze. Jak s ię  po 
kaza ło  z w y ja ś n ie ń  p os iad aczk 1' 
p u rsc if ii ia f o trzym a ła  go  ona w  
d a rń  .a ek sce len c ji M oo re , k tó 
ry  p i _;sił ją  o rękę  i ja k o  p od aru 
nek za rę c zyn o w y  o f ia r o w a ł je j  
ten w ła śn ie  p ie rśc ień . R ęk i sw e j 
w p ra w d z ie  od m ów iła  p. C aru so 
sędziw em u  dyp lom ac ie , a le  p ie r 
ścień  za trzym a ła, ja k o  m iły  po
darunek.

N ie s te ty , nie m ożna b y ło  za
w ezw a ć  k la syc zn ego  św iadka, 
gdyż parę  dni p rzed tem  ex  -amba
sador, o d o y / a ją c y  na jed n ym  z

Jerozolima ,w dniach zaburzeń
B erliń sk i o rga n  żydow sk i „Ju d i 

sche Z e itu n g "  zam ieszcza  sp ra w o 
zdan ie  sw ego  sp ec ja ln ego  w yslan  
n ika do J e ro zo lim y , z k tó rego  p rzy  
taczam y  pa rę  w y ją tk ó w :

—  Z n a jd u ję  się w  cen trum  m ia
sta. Jes t g o d z in a  w p ó ł do ósm ej. 
Od dn ia  w c zo ra js ze g o  ob ow ią zu 
je  stan  w y ją tk o w y , cc oznacza , że 
po g o d z in ie  7 w ieczo rem  m e m oże 
n ik t p o ja w ić  s ię  na u licach  m ia 
sta. Gdy Dy n ie  w ó z  p a tro lu ją cy ch  
żo łn ie rzy , czy  te ż  huk m oto rów  
wozów p o lic y jn y ch , zdaw a łoLy  
się, że an i je d n a  żyw a  dusza n ie 
zn a jd u je  a i ę  w  tem  m ieśc ie . Żad
nego okrzyku , żadn ego  poru sze
nia się, n a w et koty , W a h a ją c e  
s ię  m asow o nocam i, są spoko jn e  i 
ciche. Do tego  w szy s tk ieg o  p rz y 
czyn ia  s ię  je s zc ze  c .em ność w  Je 
lo zo h m ie , k tó ra  pos iada  bardzo 
ir a ło  la ta rń  u liczn ych , . iak  ró w 
n ie ż  b rak  w ia tru , p ow o d u jący , że 
a rze w a  w y g lą d a ją  ja k  obum arłe...
1 y lk o  od czasu do czasu da się  s ły  
szeć k ilk a  s trza łów , a w  ślad  za 
tem  o ś lep ia ją c e  św ia tło  r e f le k to 
ró w  au t p o lic y jn y ch , szu ka jących  
w  m orzu C iem ności i c is zy  sp ra w 
ców  s trze la n in y .

L e c z  i dn iem  n ie w ie le  ra źn ie j 
czu je  s ;ę c z ło w iek  w  J e ro zo lim ie  
P rz ew a ża  s ta le  d ręczące  p y ta n ie : 
„C o  się s ta ło  w o s ta tn ich  d z ie s ię 
ciu m inu tach ?  C zy sch w ytan o  m or 
d ercę?  C zy  p o lic ja  z a w o d z i? "  K a 

w ia rn ie  są puste. R a c ze j lu d zie  
p rz eb y w a ją  na u licach , b y le  s ię  
c zego  d ow ied z ieć .

G d zie  s tan ie  dw óch  ro zm a w ia 
ją cy ch , dochodzi n a tych m iast trze  
ci, c zw a r ty  i w k ró tce  rośn ie  g ru p 
ka. W ia d o m o śc i są podaw an e p rze  
w a żn ie  bez sensu, rosnąc szybko, 
jak o  ploj-ka.

Sk lepy  n ie rob ią  żadn ych  ob ro 
tów , r ze żn ic y  n ie  b i ją  zw ie rzą t, 
bo rzad  n i“  m eże  za p ew n ić  rzeż- 
nikom  b ezp ieczn ego  dostępu  do 
rzeźn i. P o p y t  ty lk o  p an u je  bez o 
g ra n ic zeń  na g ie ld z .e  —  p lo te k .1 
W sku tek  s tra jk u  A ra b ó w , u l i c e ' 
są nieczy szczone, ja k  i zb io rn ik i 
r.a śm iec i. W szy s tk ie  odpadk i w y 
rzu ca  s ię na u licę . Z arząd  m iasta  
p e rtra k tu je  obecn ie  z cygan am i, 
ob ozu ją cym i w  d o lin ie  Sziooah , 
aby ci z a ję li  s ię  u p rzą tn ięc iem  

śm iec i.

Gdy k ied yś  k toś b ęd z ie  p isa ł hi 
s to r ję  z tych  tra g ic zn y ch  dni, bę
d zie  m u sia ł w  p ie rw s ze j l in j i  pod j 
k reś lić  zas łu g i c ich ych  boh a te 
rów , a le  w ie lk ich  za s łu ga m 1: szo 
f t r ó w  au tobu sow ych . P o ś w ię c e 
nie, z  ja k iem  cod zien n ie  p r z e je ż 
d ża ją . aby  u trzym ać  łączność  z źy 
dow sk iem i k o lo r.jam i, s ta le  n a ra 
żen i na ob rzu can ie  kam ien iam i i 
s trza lam , rew o lw e ro w em i, bez 
p rzesad y  zas łu gu je  na u św ięcen i?  ' 
—  p ieśn ią  boh aterską .

p a row ców  tra n sa tla n tyck ich  po
d róż do E u ropy, zak oń czy ! ż y 
cie.

P o d w ó jn ie  os ie rocon a , panna 
R u sse ll pc śm ierc i o jc zym a  o t r z y 
m ała w  spadku skrom n y ty lk o  le- 
ga c ik  1.000 d o la ró w  M oo re  bo
w iem  ca ły  sw ó j m a ją tek  zapisał... 
k ró lo w e j h iszpań sk ie j, nie m ogąc 
do śm ie rc i zapom n ieć  p iękn ych  
ch w il, ja k ie  spęd ził w  M a d ryc ie . 
K ró lo w a  jed n ak  w ięk szą  część 
spadku p rzek aza ła  spow rotem  są
dow i n ow o jo rsk iem u  d la  u życ ia  
na ce le  dobroczynne.

A le  w m . .ny do p ie rśc ien ia . 
N ie  m ogąc gp d ob row o ln ie  o d zy 
skać od p. Caruso, panna R u sse ll 
w y to c zy ła  p roces, k tó rego  sensa
c y jn y  ch a ra k te r  sn raw ił, że g ło ś 
no by ło  o m m  p rzez  k ilka  la t  w 
ca łe j A m ery ce . W re s zc ie  jedn ak  
w y w o jo w a ła  s w o je  i w ie lk i szm a
ragd  zab łysn ą ł spow rotem  na je j  
pa lcu . A le  trw a ło  to  ty lk o  tr zy  
lata . O becn ie , na w n iosek  w ie r z y 
c ie li D o ro ty , p ie rśc ien iem  za o p ie 
kow a ł s ię  kom orn ik , a n a jro z 
m a its i dostaw cy , adw okaci, kup
cy, s łu żące, m odystid  itd . —  w szy  
scy  w ogó le , u k tó rych  panna 
R u ssell s ię  zad łu ża ła  —  roszczą  
te ra z  do n iego  w sp ó ln e  p re ten s je .

Jak s ię  okazu je , L i l ia n  R u ssell 
była bardzo p rz ew id u ją cą  m atką, 
g d y  o b a w ia ją c  s ię  p rzys z ły ch  w ie 
r z y c ie li  s w o je j córk i, p os tan ow iła  
obdarzyć  ją  spadk iem  w  fo rm ie  
fu n d a c jii k tó re j ob ecn ie  je s t  co
ty go d n io w ą  stypendystką.

l . o d q  „S B iM C a W B M ”  w opakowaniu

Piwo w bkszamoch
sprzedają w  Angiji

D o A n g i j i  p rzeszczep ion o  z 
U  S. A . now ą modę p rzesy łan ia  
p iw a  n ie  w e  fla szk a ch , lecz  w 
b laszankach . B ro w a ry  a n g ie lsk ie  
za c zę ły  ju ż  s tosow ać  ten  sposób 
w y sy łk i p iw a .

B .a szan k i są ró żn e j w ie lk ośc i, 
od ć w ie rć  l it r a  do p o łto ra lit ro -  
w ych . N a w e t  w  ba rach  i n iek tó 
ry ch  res ta u ra c ja ch  lon dyń sk ich  
w id z i s ię  ju ż  na s to łach  b laszan - 
k i z p iw em  zam iast bu telek .

Z ysk u je  na tem  p rzem ysł m eta 
lu rg ic zn y , tracą  jed n ak  i tc  dużo 
hu ty szk lane.

hajwiększa b^bljełeka
dia ociemniałych

W  A n g i j i  is tn is je  n a jw iększa  
na św iec ie  b ib lio tek a  d la  n iew ido  
m ych, p os ia d a ją ca  260.0C0 tom ow . 
O s ta tn io  zo s ta ła  on a p rzen ie s io 
na do n ow ych  gm ach ów , zn a jd u 
ją c y ch  s io w  V  es tm in s te rze  p rzy  
G rea t Sm ith  S tree t.

Interesujący koncert r&tijowy
muzyki kościelnej

P o lsk ie  R a d jo  p rz y g o to w u je  na 
d zień  św ię ta  B ożego  C ia ła  „ P o 
ran ek  m u zyczn y ", dostosow any 
w sw ym  p ro g ra m ie  do u roczys te 
g o  n a stro ju  dn ia . U tw o ry , k tóre  
zostan ą  w ykonane, noszą ch arak 
te r  w y łą c zn ie  r e l ig i jn y .  Sonata 
da ch iesa  na ork iestrę , s ta row ło - 
sk iego  m is trza  C o re llie g o  oraz 
„S o n a ta "  na 2 sk rzyp iec  i organy 
m istrza  s ta rop o lsk iego  Szarzyń- 
sk iego, op racow an a  na o rk ie s trę  
sm yczkow ą  p rzez K . S iko rsk iego , 
zostaną  w ykonane w  Po lsk iem  
R a d jo  d o  ra z p ie rw szy . D w a  u- 
tw o ry  w oka lne, m ia n o w ic ie  K . 
S iko rsk iego  m ote t „ W  T o b ie  ja  
sam ym . P a n ie "  na chór i o rk ie 
s trę  i F . R . Ł ab u ń sk iego  fra gm en  
ty  z K a n ta ty  do s łów  K och a n o w 
sk iego  „C zego  ch cesz od nas P a 
n ie "  na chór, o rk ie s trę  i k w a rte t 
so lis tó w , sk ła da ją  się na d ru gą  
część p rogram u . K an ta ta  F . Ł a 
buńsk iego , skom ponow ana przed  
k ilku  la ty , w ykon yw an a  b y ła  we 
fra gm en ta ch  w  P a ry żu  i H iszpa- 
n ji. W  Po lsk iem  R a d jo  usłyszą  ją  
rad jos iu ch acze  po raz p ie rw szy .

W yk on aw cam i t.ej au d yc ji, k tó ra  
ro zp oczn ie  się o godz. 12,03 dn.
11.V I  (c z w a r te k ),  b ęd z ie  O rk ie 
s tra  i ch ór P o lsk ie g o  R a d ja  pod 
d yrek c ją  M . M ie rze je w s k ie g o  o- 
ra z s o liś c i: A . Szlem ińska, J. H u- 
pertow a , J. P op ła w sk i i A  M ich a  
low sk i.

”f f  ®  EL 15 E Pi I  Ci fl tgf
z kolektury J. hałaćelowe] p. f.

„SZUKACZ SZCZĘŚCIA? 
-WSTĄP,KA CHWILĘ!”
Centra'*: Warszawa, Nowy Świat 68, 
Oddziały: N ow y Świat 30, Krak. Przed- 
m-eście 87, Marszałk, 86, Chłodna 68,

Słuchowisko polskie
w raefjPfarj;i czechosłowackiej

M ięd zyn a ro d ow a  w sp ó łp ra ca  w  
d z ied z in ie  r a d jo fo n ji  i w za jem n a  
w ym ia n a  p ro g ra m ów  ro z w ija  się 
co raz  ow ocn ie j, p o g łęb ia ją c  s to 
sunki pom iędzy  poszczegó ln en ii 
pań stw am i, p rz y c zy n ia ją c  s ię  do 
sp ra w y  w za jem n ego  pozn an ia  i 
od d z ia ływ a n ia  w  d z ied z in ie  do
robku k u ltu ra ln ego  i a r ty s ty c z 
nego.

U tw o ry  po lsk ich  kom pozytorów , 
d z ie ła  po lsk ich  lite ra tó w , p isa rzy  
i p u b licys tó w  coraz c zęśc ie j zn a j
du ją  m ie jsce  w  p ro g ram ach  za
g ra n ic zn ych  ro zg ło śn i, zd ob yw a ją  
som e w stęp n ym  bojem  uznan i?  
n ie ty lk o  k ry tyk ów , a le  i n a jszer 
szych  s fe r  ra d jo s łu ch a ezy  cu dzo
ziem skich .

Po  sukcesie s łu ch ow iska  J a n i
ny M o ra w sk ie j p. t. „M ia s to  San
ta  C ru z ", k tó re  p rzed  K ilku ty g o d 
n iam i nada ła  ro zg ło śn ia  b e r liń 
ska, o s ta tn io  znów  d z ie ło  p o lsk ie 
go au tora  zo sta ło  nadane, tym  ra 
zem  p rzez  r a d jo fo n ję  c zech os ło 
wacką. B y ło  to  słu chow isko  p t 
„N o w e  p ra w a  k o b ie ty "  n ió ra  zn a
nego lite r a ta  p. Z d z is ła w a  M ary- 
n ow sk iego . N a d a ły  j e  ra d jo s ta c je  
w  B ern ie  i M ora w sK ie j O s tra w ie  
w  dniu  1 c ze rw ca  r. b. „N o w e  p ia -  
w a k o b ie ty "  p rzetłu m aczon e  zo 
s ta ły  na ję zy k  czesk i p rzez  w y 
b itn ego  k ry ty k a  i tłu m acza  W a c 
ła w a  K red b ę , zn an ego  s ze ro k ie j 
p u b liczn ośc i ja k o  tłu m acza  l ic z 
nych  d z ie ł l i te r a tu ry  p o lsk ie j na 
ję zy k  czesk i, p rzed ew szys tk iem

S ien k iew ic za  i  Ż erom sk iego .
U tw o ry  M a ryn ow sk iego  n ie  są 

zresz tą  obce r a d jo fo n ji c zech os ło 
w ack ie j, k tóra  nadaw ała  ju z  dwa 
u tw ory  tego  au tora , a m ian ow ic it 
„S a m o lo t"  i „R o zw ó d 1 .

S lu cn ow lsko  „N o w e  n raw a  ko
b ie ty " ,  b y ło  ju ż  ra z  nadaw ane 
p r z e *  ra d jo s ta c je  czech os łow ac
k ie, a m ia n o w ic ie  je.sien ią r . ub. 
P e łn y  sukces te j a u d yc ji, w y ra ża 
ją c y  s ię  m ięd zy  innem ł w  Dardzc 
p rzych y ln ych  recen z ja ch  praso 
w ych , snow odow ał, iż  obecn ie  ra 
d jo s ta c je  czech os łow ack ie  pow tó 
rzy ły  d z ie ło  p o lsk iego  autora.

Cors? mniej studentów
w  N.sm czecr.

N iem ie ck ie  u n iw e rs y te ty  n o tu ją  
duży spadek  now ych  s tu den tów . 
G dy w  sem estrze  le tn im  1933 r. 
im a tryk u la c ja  p rzek roczy ła  lic zb ę  

14.060, w  sem estrze  z im ow ym  
1934-36, lic zb a  now o za im atryku - 
low an ych  s tu den tów  w yn io s ła  
7,935, a sem es tr  le tn i w yk a zu je  
ju ż  ty lko  7.000 n ow ych  studen 
tów .

O gó ln a  lic zb a  s tu d en tów  w y n o 
s iła  w  sem estrze  le tn im  193? —
IIO.OOO, w  sem estrze  le tn im  1S35 
r. ju ż  ty lk o  77.000.

N a jw ię k s z y  spadek  ilo ś c i stu- 
cientów  w yk a zu ją  m ałe  u n iw ersy 
te ty , k tó ie  s tra c iły  p o łow ę  albo i 
w ię c e j fr e k w e n c ji.
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TAJEMNICA 
ZAKAŻBEM! DRZWIAMI

P  o  w  « e  5  ć
K o m isa rz  P ie tra s z ek  z le c iw s zy  C u d zis iow i d a ls ze  son dow an ie  

gosp od a rza , zam knął s ię  w  pokoju  tra g ic z n ie  zm a r ł-g o  Ju lju sza  
C h o łyu sk itgo  i ro zp oczą ł sk ru pu la tn y  p rzeg lą d  je g o  rzeczy . P r z e 
g lą d a ł i s ze rego w a ł p ap ie ry , p rz ew a żn ie  l is ty  o n iec iek aw e j, obo
ję tn e j  tre śc i, stosy g a ze t i p ism  ilu s trow a n ych , troch ę  książek, 
p rz ew a żn ie  b e le try s tyk i. Z m arły  b y ł w id oczn ie  c z łow iek iem  lu b ią 
cym  p rzech o w yw a ć  rozm a ite  n a jn iep o trzeb n ie js ze  g ra ty , ja k ie ś  
s ta re  s zp a rga ły , k a rty , w yc in k i z gaze t, za ta rte , p ogn iec ion e  fo to - 
g r a f je .

K on u aarz P ie tra s zek  s ta ran n ie  r o z w ija ł  zgn ie c ion e  p ap ie rk ', 
w p a try w a ł s ię  w za ta rte  d robne tw a rze  am ato rsk ich  f o t o g r a f i j ; 
z w ró c iły  je g o  u w agę arku sze  ja k ie jś  s ta re j g a ze ty  z og łoszen ia m i, 
zak reś lon em i c ze rw on ym  o łów k iem . B y ły  to o g ło s zen ia  le tn ich  m e- 
szkań, ga ze ta  by ła sp rzed  la t  c z te rech , z c ze rw ca , od ło ży ł ją  na 
s tron ę  do p rzed m io tów , k tó re  uznał za godne u w ag., b y ła  m ięd zy  
n iem i s ta ra  ta l ja  k a rt i n aw pól zap isan y  notatn ik . M a ła  przen ośna 
m aszyn a  do p isan ia  za trzym a ła  na ch w ilę  sp o jr zen ie  kom isarza .

S e d z ą c  w fo te lu  z oczam i u ikw ionem i w  c iem n ie ją ce  od zm .erz- 
chu szyby, k om isarz P ie tra s z ek  rozm yś la ł.

Zapukano. W szed ł w y w ia d o w ca  Cudziś, by zdać ra p o r t z od 
b y tego  w  m iasteczku  rekonesansu . A le  n .c c iek a w ego  d ow ied z ieć  
s ię  n ie  m ógł. C h o łyń sk i z nik im  b liżs zy ch  n ie  u trzym yw a ł stosu n 
k ów , je ś l i  p rzeb yw a ł w  P ru szk o w ie , to  s ied z ia ł u s ieb ie  w  pokoju  
lub  w  ogródku  pan M a r te n o w e j, poza tem  w iększą  część  sw ego

czasu  spędza ł w  W a rs za w .e . N ie zn a jo m y , k tó ry  w c zo ra j dosta ł się 
do poko ju  C h o iyń sk iego  n ie  b y ł w ed łu g  zap ew n ień  gospodarza  
i sąs iadów , tu te js zym . N ie  b y ło  tu iu z n ic  w ię c e j do rob o ty , k o
m isa rz  P ie tra s zek  schow ał do tek i n .ek tó re  z od łożon ych  na b iu r
ku p rzed m io tó w  i zam knął pokó j. W y w ia d o w c a  C udziś m ia ł tu po
zostać, uw ażać na pokój C h o iyń sk iego  i czekać pow ro tu  pan i M a r 
ten o w e j, k tóra  jed n a  m og ła  p ow ied z ie ć  coś w ię c e j.

W y d a w szy  in s tru k c je  k om isarz P ie tra s z ek  odszed ł w  k ierunku 
d w orca  ko le i. D eszcz  m żył, w ię c  p rz y s p ie s z y ł kroku i szed ł tak  z g a r 
b iw szy  n ieco  sw ą  w ysoką  postać i k o łysząc  w ie lk ą  skórzan ą  teką, 
k?orą n iós ł w  ręce .

*  *
*

P a n i T u le w ic zo w a  n a rzek a ła  na brak  p .en ięd zy , na d ro żyzn ę , 
na n ie w y s ta rc za ją c ą  p en s ję  N a rz ek a n ia  tak ie  za c zyn a ły  się re g u 
la rn ie  po p ię tn astym  i trw a ły  do końca m ies iąca . T ym  razem  w y 
w o łan e były ro zd a rtą  suk ienką H a lin k i i p o trzebą  ku p ien ia  now ych  
bu tów  Tankow i. M agda  p o ta k iw a ła  m atce im ś lą c  o czem ś innem . 
pan T u le w ic z  udawrał, że  c zy ta  ga ze tę .

—  I co ty  w ła ś c iw ie  roDisz z tem i p ien iędzm i,  n iby  to n ic  nie 
ku pu jesz a s ta le  n ie  m asz —  w y rzu ca ła  pan i m ężow i. —  D op iero  
po łow a  m ies iąca  a ty  ju ż  m ów isz  o oszczęd za n iu ! G dzie  s ię  te  p ie 
n iądze  p o d z iew a ją , n a jle p ie jb y  by ło , żebym  ja  ca łą  p ens ję  m u la  
w ręku , na w szys tkoby  s ta rc zy ło !

G dy dysk u s ja  doch od z iła  do te g o  punktu, pan T u le w ic z  s ię ga ł 
za zw yc za j po kape lu sz i w ym yk a ł s ię  z m ieszkan ia . P a n i T u le w i
czow a  p ogd era ła  je s zc ze  p rzez  ch\vilę, potem  ubra ła  s ię  i w ysz ła  
do m iasta , za b ie ra ją c  ze  sobą m łodsze  d z iec ,.

W  m ieszkan iu  zosta ła  M a g d z ia  i K a ro lek  w  ja d a ln i p rzy  sto le , 
o d ra b ia ją c y  lek c je .

M a gd a  w z ię ła  os ta tn i num er G aze ty  W ie lk o m ie js k ie j i polo- 
ly w s zy  się w  salon iku  na kan ap ie  za g łęb iła  s ię  w  lek tu rze  fe l je t o -  
r.u z p ow ieśc ią  K o n ra d a  B otew y , a le  pow ieść  zn u dziła  ją , m e  do
c zy ta w szy  do końca rzu c iła  ga ze tę  i p oszła  za jr z e ć  do K a ro lk a .

—  M agda , w iesz...

—  N o ?
—  Coś c i pow iem ...
—  No...
—  A le  n ie  p o w ies z  n „  „m ?
—  N o  gada j...

—  W ies z , w ted y  w e  w torek , k iedy  ty  poszłaś do k ina , z a r a z  po  
tw o jem  w y jś c iu  k toś pukał do fro n tu  i ta tu ś  p oszed ł do d rz w i 
i z kim ś tam  rozm aw ia ł...

—  Co ty  m ó w is z? ! a m am a p o w ied z ia ła  p o lic ja n to w i, że  n ik ogo  
n ie  b y ło '

—  Bo m am a była  w kuchn i i n ie s łysza ła .
—  A  o jc ie c ? !
—  M oże  n ie  chcia ł...

—  P ew n ie  za p o m n ia ł: m uszę o tem  p om ów ić  z o jcem ... to  p rze - 
c ie ż  w ażne... człow iek , k tó ry  pu kał do d rzw i m ó g ł b yć  m ordercą .

P o p a tr z y li na s ieb ie  ze  zg ro zą  w  oczach .
*  •»

*

C h m u rzy ło  się , dą l w ia t r  ch łodn y, je s ien n y , i s ęd z ia  ś led . A u u l-  
sk; p ros to  z ob iadu p o je ch a ł do domu Z a jm o w a ł na p e ry fe r ja c h  
m iasta  m ałe  d w u izb o w e  m ieszkan ko na p ie rw szem  p ię trz e . Z a ję ty  

I był w ia śm e  zap a rzan iem  w  kam ien n e j m aszyn ce  k aw y  k tó rą  lu b ił 
n am ię tn ie  i w y p ija !  w  og rom n ych  ilo śc ia ch , k ied y  k toś c ich o  za 
d zw o n ił do d rzw i.

P ogod n a , ła g o d n ie  uśm iech n ięta  tw a rz  pana K a lik s ta  J a łk iew i-  
cza  ukaza ła s ię  w  ostrożn em  d rzw i uchy lem u .

—  M ó j B oże —  w y k rzy k n ą ł A d u lsk i —  pan sędzia  J a lk iew ic z , 
co za  m ila  n iesp od z ian k a !... N o  n a reszc ie , n a res zc ie !...

W c ią g n ię ty  g w a łto w n ie  do pokoju , o d a rty  z p a lta  i kapelusza , 
w yśc isk an y  i w y trzą sa n y  p rzez  u p rze jm ego  gosp od a rza , pan  K a 
lik s t  J a łk ie w ic z  d o ta r ł-w re s z c ie  s zczęś liw ie  do og rom n ego , k lubo
w eg o  fo te la ,

(D  c. n .)
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AD M IN ISTR AC JA : Warszawa, Al. Jerozolimskie ]21 leletony; Zarząd 691-64, Frenumerata 691-66, Księgo
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, teł, 691-56, K arto r —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres telegraficzny — A B C  W arszawa, Konto P K.O. Nr. 15-798.

PRZEDS TAVl IC IŁLSrW  A: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel. 59, Włocławek, Cyganki 24. tei. 136- 
P R E N U M E R A IA ; miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zi. 2 30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zf. 3 30 miesięcznie.

jCLT-Ok^ $ 3 1  iU ł A ł T  ir% • za tniei scp wysokości 1 milimetra p izez szerokość jednej szpal-
^  ^  k  *  .  t v  (na wszystkich stronach po 6 szpalt) nr 1 ej s t r o n ę - 1 zł-

w tekście (wśród artyku łów ) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
gr. Notatki reklamowe —  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.5C z!., opuy specjalne — 3 zi., lekar 

skie —  "C gr. N ekro leg ja  oo 3 gr Drobne po 20 gr. za wyraz duże litery w ogłoszeniach ..drobnych" liczy 
i ę za oddz!elne wyrazy, n tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacz:, się cyfrą  (N .)  a komunika 
ty i wyjaśnienia z—fra (K . )  Za te-m lny druku ogłoszeń Administracja, nie odnowiaóa.
W ydział ogłoszeń: Zęw ia 1. tel. 691-56 — biuro czynne od godz 9 rano ao 6 wiecz.

RedaJctnr odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. Druk. Literacka, S, z. o. o. w Warszawa, Nowy świat 22, tel. C66-64 Wydawca: SPÓ ŁKA W YD AW N IC ZA  „ZG O D A"


